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(Kwest,ja ruska. —  Dziecinny wniosek Sło­

wa, — Księga czerwona.)

Nie ząb za ząb, ale dziesięć zębów za 
jeden, walczy Słowo z Gaz. Nar. w sprawie, 
reformy wyborczej i w sprawie ruskiej. Ale 
walka ta nie bardzo fortunnie dla niego wy­
pada, dlatego to zapewne słyszymy z pro­
wincji, źe mianowicie teraz moskalofile agi­
tują przeciw tym Rusinom, którzy oprócz 
Słowa lub jakiej Pressy odważą się czytać 
jaką inną gazetę. Komicznem jest, gdy Słowo 
albo z przekonania albo tendencyjnie wma­
wia w swoich czytelników, źe Polacy są prze­
ciw wyborom bezpośrednim w ogóle jako ta­
kim. Ci, co czytają pisma polskie, wiedzą, źe 
byliby za niemi głosowali, gdyby sejmom, 
jako reprezentantom k ra jó w , dano prawo 
obsyłania Izby panów, aby ona, jeśli już nie 
Izba posłów, była przedstawicielką „k r a jó w  
w Radzie państwa reprezentowanych" jak 
brzmi urzędowa nazwa Przedlitawii. Już kie­
dy pan Kowalski z tow. wniósł w sejmie o 
wybory bezpośrednie, wykazaliśmy, źe jeżeli 
kogo, to właśnie Rusinów wybory bezpośre­
dnie —  bez ekwiwalentu wspomnianego — 
narażą na zgubę; źe przystając na nie Ru- 
sini, kwitują z swojej narodowości, i źe sami 
toną w nazwie ogólnikowej, która ma fakty­
czny sens w dyplomatycznych aktach, ale w 
istocie rzeczy jest negacją wszelkiej narodo­
wości, jeśli się ją doprowadzi do ostatecznych 
konsekwencyj, co właśnie taką, jaka je s t , 
reformą wyborczą jest zamierzone.

Jeśli Słowo podnosi, źe Polacy zaczy­
nają nanowo negować Ruś, to chyba się po­
woła na wtorkowy artykuł Dzień. Pol., po­
za którym niema w kraju nikogo, prócz je­
dnego lub dwóch redaktorów Dzień. Pol., i 
który jest niczem innem jak tylko wypływem 
fiksacji, wypływem jednej z owych — mą­
drości, „przeciw którym nawet bogowie wal­
czą napróżno.“ Ale dlaczego właśnie Słowo 
dziwi się tej negacji, wcale nie pojmujemy, 
bo jeśli Deien. Pol. pisze, źe niema Rusi­
nów, tylko są albo Polacy albo Moskale — 
to przecież to samo utrzymuje, i tem samem 
zdaniem stoi Słowo, źe niema Rusinów, tylko 
są Polacy albo Moskale, gdyż Rusin a Mo­
skal to jedno. T o też jak augurowie rzymscy 
wałczą ze sobą Słowo i De. P., skoro zgo>- 
dność swoją w zapatrywaniach posuwaj^ aź 
do tego, źe opozycję czeską obwołują jako 
feudalno-ultramontańską. Nadaremnie arty­
kułowi wspomnianemu Dz. P. nadaje poko­
stu patrjotycznego, używając wyrazów jak 
„iźeśmy“ itp. Słowo podobnie używa form 
starosłowiańskich, choć nikt, znający się na 
farbowanych lisach, nie przyzna mu cechy 
pisma ruskiego. Dz. P. chlubi się tem, źe 
„nigdy nie zmienił zapatrywania swego na 
takzwaną kwestję ruską", tj. źe negował jej 
istnienie, —  temsamem też może pochlubić 
się Słowo —  tylko źe ono będąc zręczniej- 
szem, udaje jej orędownika.

Zresztą, cóź to pomoże, negować kwe­
stję ruską, ale przyznawać „kwestję moskiew­
ską* jak to czyni Dzień. Pol.? Czy się tem

ułatwi zadanie i jego rozwiązanie? Przeci­
wnie. Jeżeli Dz. P. ubije „kwestję moskiew­
ską*, to pozostanie jeszcze załatwienie „tak- 
zwanej kwestji ruskiej* — gdy tymczasem, 
jeżeli się załatwi takzwaną kwestję ruską, 
kwestja moskiewska sama istnieć przestanie 
na zawsze.

Odzywania się Oaz. Nar. w sprawie 
ruskiej, która od początku co’ do niej jedne­
go trzymała się — nie zdania, ale przeko­
nania, przeraziły ;Słowo i chciałoby je prze­
ciw nam wyzyskać; tak więc piśze w nume­
rze ostatnim: „W samej.rzeczy powinniśmy 
teraz być bardzo ostrożnymi, zastawiają bo­
wiem na nas zewsząd wrogie sieci. Patrząc 
na oświadczenia Gazety Dobrzańskiego (Sło­
wo kopiuje tu Nową Pressę), należałoby nam 
z tego ile możności skorzystać, tym bowiem 
sposobem okaże się, ilu zwolenników znacho- 
dzi jej zdanie między polsko-narodowymi u- 
rzędnikami. Przyznaje nam ona równoupra­
wnienie, — a zatem Rady i Wydziały po­
wiatowe, tudzież Rady szkolne itp. urzędy 
powinny przyjmować podania ruskie i na ta­
kowe odpowiadać po rusku. My z naszej 
strony żądamy tego od naszych gmin i ich 
naczelników, i wzywamy ich ażeby tak z c. k. 
urzędami, jak z korporacjami autonomicznemi 
poczęli korespondować po rusku, a w wypad­
ku odrzucenia podania ruskiego, posłali skar­
gę do Gaz Nar. i do Słowa. Supponujemy, 
ie Gazeta zapewne skargi tej nie umieści, a 
jeżeli umieści, to wyda sama sobie świade­
ctwo, jaki wpływ ma ona między patrjotami 
polskimi, tj. urzędnikami narodowymi, a my 
na każdy sposób postąpimy o krok na­
przód.*

Dziecinne.m jest Słowo. Prawo jest pra­
wem i musi być wykonanem; a dlaczegóż 
mybyśmy nie mieli popierać wykonania ta­
kiego prawa, przeciw któremu'ani Polacy w 
ogóle, ani Gazeta od siebie nie występowała 
i nie występuje? Ale jakiejże tó broni uży­
wa przeciw nam Słowo? Wszak samo pisze: 
„wzywamy więc nasze gminy i ich naczelni­
ków, aby p o c z ę l i  korespondować po ru­
sku.* Więc chyba dotychczas nie korespon­
dowali, a zatem nie było i wypadku odrzu­
cania podań czyli pism ruskich?... Ale tak 
nie jest; do urzędów monarchicznych i auto­
nomicznych nadchodzą korespondencje ru­
skie, a „patrjoci urzędnicy* także na nie od­
powiadają. A jeżeli tu były Wyjątki, to-tak­
że przecie publicznie wykazaliśmy, źe wła- 
dze monafćhićzńe wydawały do stron pol­
skich odezwy itp. po niemiecku, Krzywdzeni 
bywają w tyto względzie tak, R îśińi jak Po­
lacy. Jak wiadomo, „Rada ruśyka* przez po­
słów' Wnosiła w sejmie interpelacje z powo­
du takich wypadków, a zaiste, ani ks. Pa­
wlików nie może powiedzieć, iżby ich było 
wiele, albo iżby tendencyjnie przeciw naro­
dowości ruskiej były wymierzone.

Księga czerwona, którą hr. Andrassy 
przedłożył członkom delegacyj wspólnych, 
jest tak mizerną, że treść jej nie warta po­
piera, na którym ją wydrukowano. Okazało 
się z czasem, źe wszystkie podobne księgi, 
począwszy od żółtej angielskiej, nie mogą być 
czem innem, jak zbiorem takich dokumentów

dyplomatycznych, jakie w nich ogłosić „wy­
pada", i żaden minister spraw zewnętrznych 
nie przystanie na publikowanie aktów in­
nych. To też w delegacji węgierskiej pod­
niesiono myśl, . aby zarzucić dotychczasowe 
urządzenie księgi czerwonej, a natomiast po­
dawać delegacjom jak , najkompletniej kore­
spondencję dyplomatyczną, dotyczącą spraw 
już całkiem zakończonych. Co do spraw bie­
żących zaś, ma minister spraw zagranicznych 
dawać komisjom delegacyjnym wyjaśnienia 
ustne; z drugiej zaś strony ma być mini­
strom prezydentom (węgierskiemu i przedli- 
tawskiemu) podaną sposobność, aby na wy­
stosowane do nich interpelacje w obu parla­
mentach odpowiadali wjczerpująco, o ile to 
być może bez narażenia rezultatu sprawy 
odnośnej. Niechaj wtedy delegacje i posłowie 
obu parlamentów, korzystają jak najobszer­
niej z tego prawa. Jasno wykluwa się w tej 
myśli zamiar Węgrów: pociągania spraw ze­
wnętrznych przed forum sejmu węgierskiego, 
której to prerogatywy sejm ten nie posiada 
i według ustawy i zasady delegacyjnej po­
siadać nie powinien.

Pester Lloyd poruszył myśl, aby w de­
legacjach interpelowano hr. Andrassego 
względem kongresu berlińskiego do sprawy 
internacjołu. Na to odpowiada mu komuni­
kat półurzędowy z Wiednia, źe taka inter­
pelacja , byłaby daremną, bo na wniosek 
członków niemieckich kongresu uchwalono, 
rozprawy jego uważać za poufne. Jak wiemy 
z niezbijanych przez nikogo doniesień Va- 
terlandu, była na tym kongresie mowa i u- 
mowa względem sprawy polskiej, której to 
umowy skutki dobitnie odzywają się w 
Austrji.

Zwycięztwo francuskich,;jfjo- 
narchistów. '■

Obecność najazdu na ziem i francu­
skiej, ła godziła  nam iętne zawiści stron­
n ictw , nadzieja wsaakże prędkiego pozby­
cia się żołdactw a n iem ieck iego , inną w y­
tw orzy ła  ju ż  sytuację. Thiers więc u le ­
g ło ść  dla siebie zawdzięcza Prusakom , 
oni by li n ajlepszym i jeg o  sprzym ierzeń­
cam i, trzym ali w karbach niechętnie ku 
niem u usposobiopyd i  ̂ W  chw ili ju ż  je ­
dnak ow acji, r o b i n a c z e l n i k o w i  w ła ­
dzy wykonawczej za je g o  zabiegi o u w o l­
nienie. z pod dozoru i opiek i w roga, nie­
których  części Francji, praw ica czuła się 
rozgrzeszoną do przypuszczenia s iln ie jszego 
ataku. P ierw szą do tego  sposobność po­
dała skarga ks. Napoleona. P rzeciw n icy 
Th iersa w ystępując tu  przeciwko rządow i, 
m ieli za sobą słuszność, względy jednak 
u tylitarne stw orzyły większość, k tóra za­
tw ierdziła  postępowanie rządu wersalskie­
g o . Dwustu kilkudziesięciu deputowanych 
zapisało się przy tej sposobności do n ie ­
przejednanych przeciwników dzisiejszego 
rządu, a liczba ta okazuje się jak o zor­

ganizow any obóz w późniejszych  spra­
wach.

Zarzew ie od dawna tla ło , sprawa p o­
wyższa cokolw iek jednak je  rozdm uchała, 
do w ydobycia  płom ienia nie w iele więc
b y ło  potrzeba.

D yskusja nad reorgan izacją  adm ini­
stracji L yonu  rozbudziła w rażliwość stron­
nictw . Zarząd  gm inny L yonu  istotn ie g o ­
dzien b y ł  potępienia , z tego skorzystała 
kom isja złożona z konserw atystów , i w 
porozum ieniu  z rządem  zaprojektow ała
reorganizację w ładz adm inistracyjnych
tego  m iasta. P ro jek t kom isji ogran icza ł 
sam orząd gm inny, a sprawozdawca nie 
ta ił się z m yślą , iż w prowadzone ogra ­
n iczenia w L yon ie , m ają być użyte jak o 
próba, i że je st zamiar zastosowania ich  
później i w innych  w iększych  m iastach 
Francji. Lew ica w idziała się zatem zm u­
szoną siln ie temu oponować, zaraz w ięc 
od pierw szej ehwili dyskusji m iędzy s tron ­
n ictw am i Z grom . Naród, pow stało silne 
rozdrażnienie, n ikt jednak nie przew idy­
w ał następstw , jak ie  ono sprow adzi.

Jedno n iezręczne s łow o deput. Le 
R oyera , w ypow iedziane przeciw ko projek ­
tow i kom isji, podało praw icy sposobność
do w yw ołania burzy, która nadspodziewanie 
skończy ła  się na ich  korzyść.

C ała rozpraw a o orga n izacji zarządu 
m iejskiego w L yon ie  prow adzoną by ła  z 
w ielką zawziętością, gd y  więc ktoś z pra­
w icy przem aw iał, h ałasow ała  lewica, i 
przeciwnie, gdy  tej reprezentant wszedł 
na trybunę, praw ica nie chcia ła  ani 
chw ili być  j e j  d łużną . U m iarkow anie Gre- 
vy ’ ego  n ic  tu  nie p om a gało . L e  R oyer  
argum entację  sprawozdawcy nazwał „p a ­
ką spraw ozdaw czą". Praw ica  oburzona 
dom agała  się p rzyw ołania naowey do p o ­
rządku, a m arkiz G ram m ont nazw ał w y­
rażenie się m ów cy „b ezcze ln ośc ią " . Odtąd 
znów L e  R oy er  dom agał się  p rzyw oła a i*  
do porządku G ram m onta, a  ten  sw ego 
przeew nika. L ew ica  t fzy im ła  l  je d n y m , 
prawica z drugim , prezes b y ł w ięc isto ­
tnie sądzią jedynym  i uznał, iż wyraże­
nie „pa k a  spraw ozdaw cza" n ie obraża n i­
k ogo , a przeciwnie odezw anie Gram m onta 
jeBt nieparlam entarnem , le cz  G r. wezwany 
o cofn ięcie sw ego wyrażenia, u czynić tego  
nie chcia ł. S trony  wśród bezustannego 
hałasu stara ły  się w ytłóm aczyć, a  pan 
G revy uzasadnić swe żądanie, wrzawa 
wszakże nie pozw alała na żadne rozja­
śnienia, prezes więc u jrzał w tem  d la sie­
b ie w yraz n ieufności, i zawiesiwszy posie­
dzenie, na drugi dzień p od a ł się do dy­
m isji. T ak i b y ł przebieg  zajścia, a jeg o

następstwa dość m ogą  być dla p rz y szło ­
ści F ran cji w ażnem i.

Gdy wszelkie przedstaw ienia p rzy ja ­
c ió ł G reryego o cofn ięcie d ym isji nie od­
n iosły  skutku, w iększość Z grom a dzen ia  
N arodow ego czuła się w obow iązku  dać 
m u satysfakcję i ponownie obra ła  go  
swym  prezesem, lecz n ieprzejednanych  
dwustukilkudziesięciu z praw icy użyło 
te j sposobności, aby dalej prow adzić w alkę 
przeciw  dzisiejszem u systemowi. G reyy zna­
la z łszy  taką przeciw  sobie opozycję, w y­
boru  przy jąć nie m ógł, a tem  u ła tw ił 
zw ycięztwo m onarchistom . R epublikanie 
nie m ieli n ikogo, coby wyrównał w p o ­
wadze ustępującem u prezesowi. M artel, 
Perier upadli, a u trzym ał się kandydat 
praw icy, B u ffe t , w ystępujący zawsze nie- 
przyjaźuie w zględem  rządów Thiersa. 
W y b ór  jeg o  zdecydow ało kilkadziesiąt 
głosów  deputow anych, którzy zw ykli się 
przerzucać w miarę okoliczności.

F a kt w yboru B u ffeta  ma doniosłe 
znaczenie. D otąd  dzięki rozdw ojeniu m o­
narchistów  republik an ie  m ieli większość, 
w ybór zaś B n ffeta  na prezesa, świadczy, 
iż Z grom . N aród, je s t  przew ażnie m onar- 
chicznem . Prezes Z g ro m . Nar. po p rez y ­
dencie republik i je s t najpierw szą fig u rą , 
a w razie śm ierci Th iersa, on je s t  m o­
ralnym  reprezentantem  F ra n cji , z tego 
więc w zględu przyznać należy, iż repu ­
blikanie w  w yborze dokonanym  widzieć 
muszą d la siebie niem ałe n iebezpieczeń­
stwo.

B u ffe t  d a ł się poznać w ciele p ra - 
wodaw czem  z rozpraw  finansowych, a 
N apoleon  chcąc p rzy tłu m ić  opozycję, p o ­
w o ła ł g o  jednocześnie z Daru na m in i­
stra skarbu. C h cia ł tym  sposobem  cesarz 
pogodzić  się z orleanistam i, D a ru  bow iem  
i B u ffet m ieli dość poważne stanow isko 
w tem  stronnictw ie. T a k im  sposobem  
B u ffe t  z  orleanidty zos ta ł bonapartystą , 
a  czem jest dzisia j, to trudno wiedzieć, 
ale na pewne przeciwnikiem r epu b lik i i 
Thiersa. Lew ica naradza się obecnie, jak  
ma sobie postąpić w obec poniesionej k lę ­
ski, a zapewne z większem  jak  dotąd 
rozdrażnieniem  agitow ać będzie za roz­
w iązaniem  Z grom . Naród., w rządzie zaś 
T hiersa znajdzie obecnie w ięcej ja k  przed ­
tem  w tej k w estji poparcia. M ożem y 
wszakże spodziew ać się, że od wyboru 
B u ffeta  zaw ziętość stronnictw  przybierze 
o  w iele większe jeszcze rozm iary, m onar­
chiści z republikanam i na ostro w alczyć 
będą. R epublik an ie  tę jedynie korzyść 
odniosą, że w razie upadku T h iersa , 
przybyw a im  poważny w osobie G revyego

M łode Niemcy i Henryk 
Heine.

Odczyt Stefanii Wechslerowej 
miary w sali ratuszowej dnia 25. marca 1873.

Sędziwy mistrz poeta, największy jakie­
go świat chrześćiański wydał, wyśpiewał już 
był cudownej harmonii pieśń swoją, pieśń co 

’ mu tak jasno i spokojnie z jasnej duszy pły­
nęła, —  tej duszy, która była czarownem a 
wiernem zwierciadłem świata i ludzkości ca­
łej. — Złotej lutni jego o stu strunach nie 
śmiał już nikt posiąść po nim,—  wielki ka­
płan poezji, co z pogodą sofoklesowską pier­
wowzory greckie odtwarza, i z równem mi- 
strzowBtwem ciemną odwieczną walkę Pro- 
meteuszów przć^ pomrokę wieków, do nie­
zgłębionych przeąaści i otchłani spekulacji 
przeprowadza, w wielkim i pięknym jak świat 
i ludzkość poemacie, kreśli, —  ten wielki 
kapłan poezji Gothe zamilkł, nie zostawiając 
następcy, bo sam rozpoczyna, urabia, rozwi­
ja i kończy klasyczną epokę literatury nie­
mieckiej, tę epokę wiekopomną w dziejach 
poezji.

Zabłysła jutrzenka nowego wieku, na 
którą się najdziwniejsze i najsprzeczniejsze 
żywioły składają, wieku, który sobie inne za­
danie i'inny ideał sztuki i piękna stawia, 
wieku, który się zaczyna chorobliwą walką, 
tytanizmem, targaniem i rwaniem się do nie­
skończonego szczęścia, a ta powstająca ju­
trzenka, to blask od pochodni gorejącej nad 
grobem poległego bohatera — poety w 
MiSsolungi.

Tak, Byron jest tą wielką postacią, któ- 
; ra .ducha pierwszej połowy XIX. wieku przed­
stawia - i ■ proroczo w sobie streszcza. — W 
postaci Byrona, którego istota jest przede- 
wszystkiem silnie pierwotną, łączą się dwa 
°^?lwa ost.ateczne ducha ludzkiego, —  sta­
rożytność i czas nowy, a łącznikiem jest ro- 

to^dniowieczna.
{ j  tak b°gatej, tak niepochwyconej, 

geniu3zu PkWnt8WOim r°dzaju, a tak potęgą 
w a?tu czarującej postąci, łą-

tytaniczna przeciwko odwiecznym bogom na

rozkiełzanych, szalonych skrzydłach olhrzy- 
mio twórczej wyobraźni, i ciche, rzewne, 
słodkie rozmarzenie na kołyszącej się gon­
doli w Wenecji. — Urodzony na wyżynach 
towarzyskich, cały jednak pała ideą wolno­
ści —  czaruje serca wszystkie, a tęskny i 
spragniony goąi bezustannie za niedoścignio­
nym ideałem —  skeptyczny aż do zupełne­
go zwątpienia, miota krwawe bluiniercze szy­
derstwa — a jednak bezmierna tęsknota i 
żal za świętościami, które ludzkość uroniła, 
przepełnia duszę jego, — Jest to jedńa z 
niewielu postaci poetów, któyrej urokówi nikt 
się oprzeć nie zdoła, której potężna indywi­
dualność na całą generację współczesną dzia­
łać musi. — Ale temu świetnemu, barwne­
mu, bogatemu życiu, nie przewodniczyła idea 
obowiązku —  ta wielka i szlachetna dusza 
była chorą, —  i szukała wzruszeń dla wzru­
szeń samych tylko. —  Ten poeta równie jak 
epoka, którą przedstawia, był bez treści, i 
żył bez celu, a rozpacz i zwątpienie były 
mu na przemian muzami,, u których czerpał 
natchuienie. — Beztreściwość i bezcelowość, 
ból i zwątpienie są to cechy wybitne, które 
występują w całej literaturze europejskiej w 
drugiej ćwiartce XIX. wieku, tego wieku, 
który poszedł wiernie w ślad pięknego, śmia­
łego, z Bogiem, piekłem, niebem i życiem 
pokłóconego wieszcza Albionu.

Powiadam: literatury europejskiej, gdyż 
przystępując do charakterystyki okresu mło­
dych Niemiec, będziemy w nich widzieli tyl­
ko wiernych a wybitnych wyobrazicieli 4u-. 
cha, jaki wiał podówczas w całej Europie, 
a któremu Niemcy tylko pełniejszy i pię, 
kniejszy wyraz dali, —  główne bowiem a ta* 
charakterystyczne znamiona, jakie naBja,®"

każdego znakomitego pisarza, i dążenie m- 

CZemp S ZeS  poeK fem ięcki jest ora,

staje się poetą przez żywe poczucie piękna, 
Herder rodzi się poetą i przenosi poezję i 
entuzjazm w krytykę, —  Schiller w żmu­
dnej, bezustannej a szczytnej pracy samodo­
skonalenia, staje się filozofem, historykiem i 
nieubłaganym krytykiem własnych utworów; 
Góthe czerpie z utworów własnych prawa 
piękna i ogłasza je.

U wszystkich wybitniejszych osobistości 
epoki romantyczno-klasycznej i okresu mło­
dych Niemiec, łączy się ściśle poezja z kry­
tyką, wspierając i oświecając się wzajemnie. 
Z połączenia tego krytyki i poezji w osobie 
poety, płynęła ta niezależność i samodziel­
ność pisarza wobec publiczności i krytyki, 
stąd także to piętno wybitnie osobiste, jakie 
nosi kaidy utwór znakomity. —  Drugiem 
znamieniem, powiedziałam, jest to nieprze­
parte dążenie do uniwersalizmu; ten popęd 
objęcia i wyrażenia nie tylko tego co nie­
mieckie, ale i tego, a może przeważnie na­
wet tego, co się łączy z interesem całej ludz­
kości. —  Poecie niemieckiemu nie wystar­
cza być echem swego czasu ,i narodu, albo 
organem otoczenia lub stronnictwa. Instyn­
ktem wrodzonym rozszerza on swój zakres, 
a narodowość nawet jest mu już krępują­
cym ścieśnieniem. Jest w duchu niemieckim 
popęd wrodzony do wszystkiego co jest ogól- 
nem, powszechnem, nieskońezonem. -  Niem­
cy w świecie duchowym nie znali granic. 
Żaden z wielkich objawów ducha ludzkiego 
nie uszedł ich uwagi, a literatura ich, wspar 
ta i wzbogacona głęboką nauką, jest jakby 
tłumaczeniem żywem a oryginalnem tego co 
poezja i nauka wydała i stworzyła najpię­
kniejszego we wszystkich czasach. —  Żaden 
naród nie czuł tak żywo jak Niemcy sto­
sunku i węzłów niezerwanych, jakie łączą 
różne gałęzie rodziny ludzkiej między sobą, 
to też wierni charakterowi i misji swej, hi­
storycy niemieccy traktują przewaźbie dzieje 
powszechne. -  Nie mówiąc tu a nas, kto- 
ryqh święty®. dziecięcym o b ow k iem  jest 
odtwarzać dzieje ojczyste, bo z y je i^  tylko 
przeszłością i przyszłością^ —  to Francja, 
W łochy np. ciągle piszą. historję krajów wła­
snych, Niemcy jedynie zawsze zaczynają i 
kończą na histórji powszechnej.

Kosmopolityczny uniwersalizm narodu 
niemieckiego okazał się szczególnie w łatwo­
ści, z jaką przyjmowali kolejno wszystkie li­
teratury, i w  szybkości, z jaką sobie przy­
swajali ich ducha. “, 7

• ^adna z literatur nowożytnej Europy 
me stoi wprawdzie odosobnioną. Każda ule- 
gta w pewnej epoce wpływowi jakiej litera­
tury obcej, albo sąsiedniej, a wszystkie ule­
gały w swoim czasie w różnym stopniu wpły­
wowi Starożytności gręckięj i, łacińskiej, ale 
Niemcy zdają się niejako m ieć posłannictwo

specjalne: streszczać w sobie, pracą powol­
ną i często przerywaną ale wytrwałą, wszy­
stkie żywioły cywilizacji, która je po­
przedziła.

Poznanie tych dwóch wybitnych znamion, 
które odszczególniają literaturę niemiecką, 
naprowadzi nas na to, że krytyka, chcąca do­
trzeć do słusznego. ocenienia utwprów a oraz 
do prawdziwego poglądu na czas, muai prze- 
dewszystkiem poznać istotę geniuszu poety, 
postępować za nim w ślad w rozwoju jego 
ducha, poznać czem jest w sobie, i jak się 
stał tem. czem był, na tle czasu i otoczenia, 

łowem, w duszy poety odszukać ta- 
>-^.fiiv,ę''jego poezji.

Każde dzieło jego jest bowiem wypły­
wem natchnienia bezpośredniego, osobistego. 
Stanowisko zaś uniwersalne niemieckiej poe­
zji, utrudnia i komplikuje nam cokolwiek 
krytyKę i pogląd, już to przez porównanie i 
zestawienie, już to chwilami przez łączenie 
się momentów ważnych, z historją powsze­
chną rozwoju ducha ludzkiego, już to, a jak 
nam w okresie młodych Niemiec wypadnie 
zauważyć, z historją chorobliwego przewrotu 
ducha europejskiego.

Jakże się należy zachować krytycę w 
podobnym wypadku, i jakie zająć 
sko ? Jest jedno znamię nieodmienne f *  ie - 
omylne, po którem poznajemy wszystko co 
wielkie, do jakiejkolwiek chwili dziejów pa- . 
leży i na jakiemkolwiek miejscu się zrodzi* 
łp, % jest to podziwienie, jakie w nas wzbu­
dza. —  Oceniając utwory ducha i wyobra­
źni w ogóle, obce zaś w szczególe, trzeba 
się nam strzedz wyłącznych, metodycznych 
z gory zakreślonych zasad, bo duchowi twór­
czemu w chwili tworzenia ani prawideł este­
tycznych przepisywać nie można, ani go też 
z gory narzuconą modłą krępować nie wol­
no* M ów ić: Tak a nie inaczej czuć, i tak 
a nie inaczej patrzeć będziesz, —  jest to 
zawsze dowodem ciasnej, zadania swego nie- 
pojmującej krytyki, bo poeta jest przede- 
wszystkiem sobą, i jest synem swego wieku.

Jakikolwiek jednak jest duch epoki, ta- 
rodu, czy nawet jednostki piszącej, to wiefiy 
wszyBey, źe prawda i piękno nie mają epijki 
i nie znają ojczyzny, zadaniem krytyki zątśm 
jest odszukanie tego piękna, które jept' włe- 
cznetn, pod osłoną różnego Kraju i  barwy, 
którą ją wiek przyodziewa.

Charakterystyka okresu znanego w lite­
raturze niemieckiej pod imieniem młodych 
Niemiec, dlatego właśnie może, iż jego wy- 
obraziciele nie przedstawiają nam wybitnych 
charakterów i dążności, źe tyle tam jest du­
alizmu, tyle targania się i rwania w różne 
i wprost przeciwne strony, tyle ironii i gorz­
kiego szyderstwa, tyle chorobliwej fikcji i 
tyle rzeczywistego krwawego bolu, tyle sztu­
cznego śmiechu, a tyle prawdziwych łez, tyle 
pragnienia ziemskiego szczęścia i użycia, a 
tyle rzewnej tęsknoty za tem co sami nieli- 
tościwie burzą i niszczą —  takie nurzanie 
się w najpospolitszej rzeczywistości i takie 
wzniosłe porywy —  takie bezmierne wyno­
szenie swego ja, że robią z niego punkt 
środkowy obrotu świata, i źe ną dogadzaniu 
mu zasadzają wiedzę życia, a obok tego bez 
granic sobkostwa stawianie najwyższych ide­
ałów socjalnych ludzkości, bo wolności, go­
dności, praw ludów i szczęścia całej ludzko­
ści: charakterystyka tego okresu powiadam 
jest nadzwycząj trudną; epoka ta kilku ogol- 
aem rysy nie da się nacechować, kilku sło­
wy nie da się itfąć jasno ani przedstawić. 
Pozwolę sobie tutąj tedy obok mojej niekom­
petentnej krytyki i osobistego poglądu, po­
wtórzyć kilka uwag głębokich Juliana 
Schmidta, jednego z najznakomitszych kryty­
ków i historyków literatury, jakich Niemcy 
w tej chwili posiadają. —  Szkoła romanty­
czna ]uz się była bardzo przeżyła. Ta szko- 
ła, której założyciele i gorliwi promotorowie 
byli współcześni Szyllera i Goethego, bracia 
ochlegel i Ludwik Tieck, wychodziła z tej 
zasady, wprost przeciwnej zapatrywaniu się 
dwóch wielkich poetów, że sztuka nie po­
winna się ograniczać na poznaniu i naślado­
waniu wzorów Grecji i na Szekspirze, jak to 
oni uznali, ale rozszerzać swój widnokrąg 
poznawaniem wszystkiego, co jest znakomi­
tego i pięknego w literaturze wszystkich na­
rodów, i przyswajaniem sobie ich treści i 
formy. Szkoła ta musiała utracić z czasem 
skutkiem powierzchownej wielostronności i 
gorączkowej wybujałości, czysty estetyczny 
smak, i zmysł i pojęcie prawdziwego piękna; 
a objąwszy prócz tego swoim zakresem i 
filozofię, mianowicie system Fichtego i Szel- 
linga, wprowadziła jakąś wyszukaną nacią­
gniętą mistykę i symbolikę, jakąś spekula- 
tywno-alegoryczną poezję. (C. d. n.)



, fcaudyJat a *  jg-ozydenta republiki, dla 
jest. i prawica z wielkiem powa 

krrleiji, :il« jakoś ja  dzisiejsza republika 
francuska dziwną nosi barwę, wygląda 
jakby monarchia pomalowana na repu­
blikę. W Zgromadzeniu Narodowein więk­
szość mouarchiczn.i, prezes jej monarchi­
sta, dowódzcy armii w znacznej części 
przeciwni republice, a wreszcie sam pre­
zydent. Thiers o tyle je 3t republikanem, 
o ile to pozwala mu dzierzyd rządy w 
swem ręku, przeszłość najzupełniej kom­
promituje jego republikanizm, i to wyja­
śnia, dla czego w gabineciu_przęz niego 
utworzonym tekę ministra spraw wewnę­
trznych posiada Goulard, sympatycznie 
widziany u prawicy, a i opinje republi­
kańskie innych ministrów są dość podej­
rzane.

Korespondencje „Graz. Nar.“ 
Berlin d. 5. kwietnia.

,, ,,(A ) Wiele hałasu narobiło tu wyraże­
nie się cesarza Wilhelma, do byłego mini­
stra Bodelschwingha, więcej hałasu, niż było 
warto, bo cesarz nic nowego nie powiedział. 
Były minister odmalował cesarzowi jaskrawo 
niebezpieczeństwa, w jakie pogrążyć się mo­
że państwo kierowane zasadami ks. Bismar- 
ka co do kościoła katolickiego. Cesarz 
odrzec miał na to: Takie uwagi czynią mi
ze wszystkich stron; ale nie mogę przecież 
pozwolić na panowanie księży katolickich 
zarówno w Prusiech,. jak w Niemczech.“ 
Pierwszą wiadomość o tych słowach umie­
szczono aż w rzymskim Osservatore romano, 
uwierzono w nią dopiero, gdy została po­
twierdzoną w dobrze poinformowanym 
Deutsches Wocheriblatt. Słowo to monarsze 
nie rzuca światła na sytuację, a nacechowa­
ne jest znanym przesądem, że katolicyzm w 
Niemezech zagrażał bezpieczeństwu i po­
tędze państwa.

Protest biskupa warmińskiego Cremen- 
tza, przeciw  ̂ odebraniu mu temporaliów, «d- 
rzucony został przez sąd miejski, jako bez­
podstawny. Sprawa ta jednak nie ukończona 
jeszcze i ks. biskupowi pozostaje droga od­
wołania się do najwyższego trybunału, gdzie 
bezwątpieńia również nic nie wskóra. Tu je­
dnak chodzi o konsekwencję.

Komiąja śledcza w sprawie Wagnera 
dokonała już pierwszej części swego pełno­
mocnictwa, to,jest przesłuchania świadków 
co do udowodnionych' przez Laskera prze 
niewierstw. Teraz przystąpiła do systematy 
cznego wypracowania ustaw, reformujących 
dzisiejszy opłakany stan odnośnóg© prawo­
dawstwa.

Wczorajsza mowa Laskera w parlamen- 
' cie' dolała oliwy do pgnia i zagroziła wszy­
stkim nikczemnikom, którzy by w sposób p p -. 
dobny jak ks. Puttons, chcieli fałszywemi 6- 
świadczeniami uniewinnić; swe kroki nieuŁ 
czćiwe, że nie będzie mieć nądal żadnych 
skrupułów, ale wymieniać będzie z trybuny 
fakta i nazwiska. Hr. Itzenplitz, który naj­
bardziej skompromitował się - swą nieprze- 
zornością, ustąpi niezawodnie z końcem maja.

Ks. Biąmark napracowawszy się w trzech 
parlamentach około przeprowadzenia zmiany 
konstytucji i ustaw religijnych, wyjeżdża ju­
tro z najmłodszym synem do F riedrichsruh 
dla wypoczynku, po kilku zaś dniach 
powróci do Berlina a święta Wielkanocne 
spędzi we Barcinie. W ogóle po gorącej se­
sji parlamentarnej uciszy się teraz znacznie 
w Berlinie, zwłaszcza, gdy za kilka tygodni 
cesarz wyjeclzie do Petersburga, a następnie 
do Wiednia Muzykalny staniszek zachwyca 
się tyczasem w operze cudownym śpiewem 
d i v y Artot.

Zurych d. 3. kwietnia.
(Dokończenie.) !

Liczba zwiedzających muzeum już zna­
czna, jeszcze się powiększy, z powodu pomni­
ka na dziedzińcu zamkowym. Tysiące tych 
pielgrzymów wyniośą z sobą wiadomości dzie­
jow e o Polsce, które posłużą do propagandy 
polskiej, bardzo korzystnej. D k  ułatwienia 
wejścia niektóre bilety są bezpłatne. W nę­
trze muzeom zaczyna się zapełniać tak da­
lece, że się już cżuć daje potrzeba restaura­
cji drugiego piętra; tymczasem nowa ?ala 
otwartą zostanie, i będzie ozdobną. Jest miej­
sce na nowych sal 20, nie licząc przestrzeni, 

n a  której skrzydło zamkowe wybudować m o­
żna. Galerja strzelców średniowiecznych W o­
koło dziedzińca odnowiona, wielce się przy­
czynia do ozdoby tego gmachu.

Czytelnia założona przy bibliotece, otrzy­
mała bezpłatnie z różnych kłajów  dzienniki 
i pisma perjodyczne; piękny to objaw popu­
larności naszego Zakładu narodowego! Mu­
zeum będzie posiadać Wystawę etnograficzną, 
a toianoWicie strojów różnych ziem polskich, 
krajobrazów, płódóto i wyrobów, opisów pro­
wincjonalnych, słowem1 wszelkich materjałów 
cechujących miejscowość. Już są gorliwi por 
średnicy, którzy się tern zajmują, ale to Wy­
maga dłuższego Czasu.

Zbiory artystyczne wzbogacjły się wielu 
darami, a mianowicie dwoma popiersiami 
kamiennemi, Jadwigi i Kazimierza W., które 
zdobić, mają wejście do zamku, tudzież wiel­
kim obrazem historycznym polskim, Adama 
van Oort, ■ przesłanym ze Szwecji; zdobił 
on jedną z głównych galeryj obrazów; w 
Sztokholmie. Pomiędzy licznemi darami z te­
go kraju otrzymanemi, znajdują się cenne 
pamiątki po królu Karolu XV. przyjacielu 
Polski; i akwarella jego własnej roboty. Ze 
Stanów Zjednoczonych Ameryki przybyły dwa 
obrazy olejne, przedstawiające pomnik Ko­
ściuszki i jego ogród w West-Pointl Śród li­
cznych pamiątek ojczystych odznaczają się po 
Sobieskim i Kościuszce, pałasz króla Stani­
sława Augusta, który miał w dzień 3. maja 
1791 roku, korespondencje królów i dygnita­
rzy polskich, znakomite manuskrypta histo­
ryczne Pietruszewskiego. Zbiory archeologi­
czne, numizmatyczne i artystyczne znacznie 
się powiększyły; sztychy Falcka, portrety

sławnych Polaków zwracają szczególnie u- 
wagę. Biblioteka przez zapisy testamentowe 
się wzbogaciła, dzieła przybywają dzięki au­
torom i księgarzom polskim i zagranicznym. 
Mamy nadzieję, że artyści polscy coraz bar­
dziej przyczyhiać aię będą do ozdoby muze­
um narodowego, i że dzieła sztuki staną się 

I liczniejsze. Cóż bowiem może większe zrobić 
wrażenie na publiczności zwiedzającej ten 

. zakład, jak geniusz Polski przywdziany w ar­
tystyczną formę.

W położeniu obecnem naszego kraju, po 
stu latach niedoli, w ogólnem rozbiciu, stwo 
rżenie tego ogniska narodowego wydawało się 
prawie niepodobnem. Jednakże olbrzymie 
przeszkody usunięte zostały tak dalece, że 
nawet przyszłość instytucji w każdym razie 
jest zapewniona le g a te m  założyciela. Do­
tąd na nim jednym głównie całe brzemię 
spoczywa, ale przypuścić nie podobna, aby 
w ła s n o ś ć  n a ro d o w a  n ie  z n a la z ła  z 
cza se m  n a r o d o w e g o  p o p a r c ia , aby 
teraźniejszość, wymagająca znacznych fundu­
szów, nie miała w p itrjotyzmie polskim dziel­
nego sprzymierzeńca. Kapitał zaawansowany, 
jak to ogólny rachunek wykazuje, jest zna­
czny; opłata procentów z powodu pożyczki 
zrobionej uciążliwa; utrzymanie samo zakła­
du wymaga rocznie niemałego wydatku. Je­
żeli wnioskować można z ofiarności jednego 
z obywateli Polski, który zapisał w testa­
mencie znaczny kapitał założycielowi muze 
uin, dla kształcenia wyższego młodego nasze­
go pokolenia, po śmierci donatora, fundusze 
potrzebne do ukończenia restauracji zamku i 
rychłego rozwijania się tej instytucji znaleźć 
się powinny. Pośrednikami muzeum narodo­
wego są pp. Florjan Ziemiałkowski i Alfred 
Młocki we Lwowie, p. Maksymilian Jackow­
ski w Pomarzauowicach w Wielkopolsce.

Założyciel jest je d e n  o d p o  w ie d z ia l-  
n y m  za fundację i zarząd instytucji, i sam 
rozrządza swoją ofiarnością według swej woli 
Był i jest przeciwny z wielu względów d o- 
p a c j i  o s o b is t e j  zamiast legatu, który 
najlepiej odpowiada potrzebie zabezpieczenia 
zakładu na wszelki wypadek. Wszystko co 
przezorność nakazuje, będzie wypełnionem, i 
wymienionym zakład krajowy, który obejmie 
zakład po śmierci założyciela. Zakład ogła­
sza cyrknlarze, objaśnienia i zdania sprawy; 
nie jest odpowiedzialnym za pisma, które je­
go podpisu nie mają. Głośność przywiązapa 
do instytncji narodowej jest w naturze rze­
czy, i niechęć tylko może być jej przeci­
wną.

Tu wypada wspomnieć o smutnym o- 
bjawie, który cechuje jeden z organów Ga&Mjj 
cji. Położywszy fałszywą zasadę, że s łuż,^ ' 
Polsce za granicą nie można, zamiast popie­
rać instytucją narodową, ząłożoną tak wiel­
kim trudem i kosztem, jak to czynią inne 
organa opinii publicznej w kraju i za gra­
nicą, robi opozycję na niczem uieugruutowa- 
ną, pod wpływem -osobistej niechęci; a co 
gorsza, ogłasza fałszywe, wiadomości i fakta 
złośliwie wymyślone, odmawiając wszelkiego 
sprostowania. Takie postępowanie nie zga­
dza: się ani z dobrą wiarą, ani z elementar- 
nem pojęciem obowiązków pAtrjOtyzmu, i 
skarcone być musi. Zarząd muzeum w pi­
smach publicznych zaprotestował przeciw tak 
wielkiemu nadużyciu wolności druku. Ta na­
miętna bezsilność, ta niemoc osobista, która 
chciałaby przeszkodzić patrjotycznym usiło­
waniom innych, obróci się przeciw spraw­
com tego publicznego zgorszenia i stanie się 
bodźcem do coraz dzielniejszego zbiorowego 
poparcia. Któż może bowiem zaprzeczyć 
wielkiego użytku instytucji, która jest na­
rodowym ogniskiem dla rozrzuconych po 
święcie ojczystych pamiątek, przybytkiem 
bezpiecznym dla penatów Polski, propagandą 
nieustanną idei, którą ona reprezentuje, i 
łącznikiem dla wszystkich jej synów, w imie­
niu wspólnych narodowych uczuć. Po śmier­
ci założyciela przejdzie zarząd w ręce' je­
dnej z głównych instytucyj krajowych, pod 
opieką władz szwajcarskich. Akt fundacji 
jest aktem zrzeczenia się własności przez za­
łożyciela, na korzyść Polski ; sporządzenie 
innego urzędowego dokumentu, utrudnione 
jest położeniem obecnem politycznem Polski; 
jednakże tak jak stoją rzeczy, własność na­
rodowa jest zupełnie zabezpieczpną aktem 

> fundacji i testamentem założyciela.
Tak dalece muzeum używa popularno­

ści, że jeden z utalentowanych pi3arzów 
A n ielk i, przesłał swój manuskrypt zarządo­
wi z prośbą, aby sprostował błędy history­
czne dotyczące Polski, jeżeli się jakie wkra­
dły. Stosownie do wzmianki gezynionej w 
ostatniem zdaniu sprawy, w żajpbnypa rokn 
rocznicy podziału Polski, wydi/ - ''p osta ­
raniem zarządu Album  M ueeu... iowe- 
go, w którem znakomici pisarze polscy wzię­
li udział. Przykład ten solidarności znajdzie 
zapewne naśladowców.8

Wykaz przychodu i rozchodu muzeum 
narodowego od ostatniego zdania sprawy.

Przychód: Pani Helena Piegłowska z Ga­
licji 10 fr., Hr. Marja Ożarowska z Galicji 
52 fr. 50 ct., ze sprzedaży broszur 11 fr., 
Towarzystwo rolnicze Pleszewskie i Odola- 
nowskie 150 fr. 88 ct., książę Jan Gatałdo 
z Sycylii 100 fr., za pośrednictwem Gazety 
Narodowej 123 fr. 90 ct., dr. Kościakiewicz 
z Francji 50 fr., Bada powiatowa Sambor­
ska 210 fr., Orłowski z Paryża w dwóch 
razach 200 fr., za pośrednictwem p. Zie- 
miałkowskiego we Lwowie 200 fr., przez te­
goż 60 fr., za pośrednictwem pana N. N. u 
wód 100 fr., N. N. tamże 101 fr. 87 ct., 
pan Z. tamże 30 fr., państwo Szymańscy z 
Wielkopolski 57 fr. 60 ct., Rada powiatowa 
brzeźańska 210 fr.. hr. Władysław Tarnow­
ski z Galicji 105 fr., Księżna G. z Paryża 
90 fr. 40 ct., przez p. Młockiego we Lwo­
wie 63 fr. 60 ct., książę Władysław Czarto­
ryski z Paryża 100 f r . p. Maksymilian Jac­
kowski z Wielkopolski 411 fr. 46 ct., przez 
administrację Dzienn. Pozn. 191 fr. 25 fr., 
przez adminUr. Kraj 4 fr. 20 Ct., pp. Wer- 
miński, Latkiewicz i Ostoja w Serbii 23 fr. 
40 ct., Radziszewski z Brukseli 119 fr. 30 
c t., hr. Artur Gołuchowski z Galicji 200 fr., 
hr. S. Skórzewski z Wielkopolski 199 fr., 
przez administrację dziennika K r a j  9 fr. 
55 ct,, pani Iłowicka z Chełmna 93 fr., p. 
Maksymilian Jackowski z Wielkopolski 66 fr. 
96 ct., Rą<gi powiatowa w Rudkach 63 fr. 
06 fr., hr. Skarżyński z Wielkopolski 93 fr.,

'hr. N. N. 1.125 fr., dr. Thileńius z Soden 
37 fr. 30 ct„ przez p. Młockiego ne Lwo­
wie w dwóch ratach 68 fr. 10 ct., Rada po­
wiatowa brzeźańska powtórnie 227 fr., opła­
ta wejścia do muzeum, sprzedaż katalogu 
itd. 1.100 fr. Ogół przychodu muzeum 6.058 
fr, 83 ct.

Rozehód; Murarz i kamieniarz 860 fr. 
26 ct., cieśla i stolarz 882 fr. 88 ct., ślu­
sarz i szklarz 927 fr. 15 ct., malarz i ogro­
dnik 1.604 fr. 32 ct., meble i tapicer 456 
fr. 20 ct., drukarz i litograf 1.451 fr. 60 ct. 
sztycharz i fotograf 338 fr. 35 ct., introli­
gator 396 fr. 30 ct., różne opłaty 3.293 fr. 
50 ct., poczta, porto i przesyłki 2.533 fr. 
8 fr., asekuracja ogniowa i liweranci 1.790 
fr. 59 ct., procent od sumy hipotekowanej 
3.472 fr. 47 ct. Ogół rozchodu dla muzeum 
18.012 fr. 70 ct., przychód wynosił 6.058 fr. 
83 ct. Przewyżka w rozchodzie dla muzeum 
11.953 fr. 87 ct., przewyżka pomnikowa w 
rozchodzie 12.157 fr. 90 ct. Przewyżka roz­
chodu dla muzeum w ostatniem zdaniu spra­
wy 113.025 fr. 7 ct. Kapitał zaawansowany 
137.136 fr. 84 ct.

Zamek w Rapperswyl d. 1. kwietnia 1873.
W imieniu zarządu muzeum

(podpisano) Wlad. Plater.

Przegląd polityczny.
Hiszpania. Oddziały karlistowskie Guiuą 

i Tristany w blisko 4.000 ludzi dążą z dwóch 
stron na Puycerdę. Llivia zagrożoną jest 
niebezpieczeństwem podpalenia naftą przez 
powstańców, którzy raz już z powodzeniem 
użyli tego środka, zajmując Ripoll.

W Lizbonie panuje obawa, aby dążności 
federacyjno-republikańskie nie przekroczyły 
granic Portugalii. Donoszą ztamtąd ciągle o 
przybywaniu nowych ajentów rewolucyjnych. 
Również karliści werbują ochotników w 
Portugalii. Rząd królewski w obawie, cho­
ciaż instynkt monarchiczny ludu nie da się 
tam tak łatwo słónić do republikańskich no­
winek. Anglia bojąc się o Portugalię obsa­
dziła jej porty swemi okrętami.

Nord podaje w korespondencji z Hisz­
panii następujące ciekawe szczegóły:

„Nie sądzimy, aby położenie polepszyło 
się widocznie. W Madrycie manifestacje fe- 
deralistyczne przeciw Radzie miejskiej przy­
brały takie rozmiary, że mimo pómocy d a ­
nej przez rząd, musiano postawić w ratuszu 
batalion wojska dla obrony tej Rady ua 
ptzypadek napaści, Bada prowincjonalne nie­
mniej wzięta w kleszcze, odmówiła żądaniu, 
aby się rozwiązała. W Kadyxie władze pro­
wincjonalne i municypalne okazują najlepsze 
usposobienie dla wymagań skrajnych. Wiemy 
już, że zniosły naukę religii w szkołach 
miejskich. W tym samym duchu inne także 
zarządziły środki. Zabroniły wszelkich ob­
chodów religijnych publicznych; przechrzciły 
wszystkie szkoły, z któremi się wiązały re­
ligijne nazwy. I tak szkoła św. Serwanda 
otrzymała nazwę .szkoły miłosierdzia8; ale 
gdy jeden z radnych miasta przytoczył, iż 
„miłosierdzie* uje w sobie noś z serwilizmu 
i zdradza różnijśtanów , a republika wy­
maga powszechnego braterstwa i wspólności 
mienia, przeto dano szkole imię „szkoły 
zgodyu. Wprawdzie takie środki są w sobie 
błahe, ale świadczą o kierunku nie zbyt za­
bezpieczającym.8

Bółgarja Z powodu rozruchów, jakie 
zdarzyły się kHka miesięcy temu w Sofji, 
rząd turecki wysłał osobną komisję śledczą, 
która obecnie ukończyła swą pracę. Komisji 
udało się przytem wpaść na trop szeroko 
rozgałęzionego spisku w Bółgarji, mającego 
na celu ogólne powstanie tej ziemi podczas 
świąt bajramu. Aresztowano mnóstwo osób, 
z których 60 skazano na wygnanie do Ana- 
tolji, 9 do ciężkich robót na całe życie, 18 
do takichźe robót na mniej więcej ograni­
czony termin, stosownie do winy każdego, 
23 na więzienie a 10-ciu mniej ciężko uka­
rano. Oprócz tego niejaki Dmitro wraz z 
diakonem Lewskim Bazylim, za rozbój i 
morderstwo skazani zostali na szubienicę. 
Na Dmitrim już wykonano wyrok; Lęwskie- 
go trzymają jeszcze przy życiu. Śledztwo 
wykazało, że w lutym roku przeszłego Dmi­
tro udał się był do Bukaresztu, gdzie wstą­
pił do rewolucyjnego komitetu bółgarskiego, 
przedstawiony na członka przez jednego z 
najzagorzalszych rewolucjonistów, a miano­
wicie Andżelego Kancowa. Po złożeniu przy­
sięgi ua wierność komitetowi, naznaczonym 
został naczelnikiem okręgu między Łowczą 
a Sofją, do którego się udał niebawem po 
odebraniu właściwej pieczęci; Kancow był 
naczelnikiem okolic między Sistowem a Ru- 
szczukiem, a djakon Lewski prezesował k o ­
mitetowi łowczyńskiemu, który oprócz tego 
miał obowiązek przygotować powstanie mię­
dzy Tyrnawą a Filippopoli. Dla dostania 
niezbędnych im pieniędzy, Andźelo Kanców, 
Dmitro i Lewski postanowili uderzyć na 
pocztę wozową; zamiar się powiódł, napa­
dli na poc/tę i zabrali 120.000 piastrów. 
Przy napadzie djakon Lewski został lekko 
ranny; blizna od tej rany posłużyła nastę­
pnie za dowód winy. Do odkrycia spisku 
przyczyniła się następująca okoliczność. W 
kilka dni po rozbiciu poczty, patrol żandąr - 
menji napotka! przypadkiem Kancowa i jiko 
tiiemającego paszportu zatrzymał. Z początkn 
Kanców się bronił, lecz widząc, że nie pora­
dzi przeważającej sile, wyjął rewolwer i za­
strzelił się. Przy trupie znaleziono ważne 
papiery, kompromitujące nadzwyczaj bółgar- 
ski komitet rewolucyjny. Christo Gieorźu 
jeden z członków komitetu centralnego, 
przebywającego w Bukareszcie, tak był wzru­
szony dowiedziawszy się o śmierci Kancowa 
oraz wpadnięcia do rąk policji papierów ko­
mitetowych, że został rażony paraliżem.

Pierwsza Prtsse podała wiadomość, o 
rezultacie działań komisji śledczej w Sofji; 
moskiewskie gazety powtarzały oną z wy­
puszczeniem ustępu, w którym mowa o in­
tryganckim współudziale rządu moskiewskie­
go w całej tej sprawie.

Wyciąg Z protokołów posiedzeń Wy­
działu krajowego za czas od 1 . stycznia do 

31. stycznia 1873. (Ciąg. d.)
XV. Odnośnie do uchwały Wysokiego

sejmu z d. 5. grudnia 1872 w sprawie pro­
jektu dróg nowych postanowiono:

A. Zawiadomić odnośne Wydziały po­
wiatowe o treści §. 2. uchwalonego przez 
Wysoki sejm projektu do ustawy o budowie 
nowych dróg krajowych, stanowiącej, że po­
wiaty, przez których terytorjum drogi te 
przechodzić będą, obowiązane są spłacać 
wszystkie wynagrodzenia za grunta czy to 
stale pod drogę zajęte czy też na cele bu­
dowy czasowo używane.

B. Odnieść się do c. k. rządu z odpo­
wiednią prośbą względem udzielenia subwen­
cji ze skarbu państwa dla dróg mających 
ważność strategiczną, tudzież względem 
przeniesienia na koszt państwa całego u- 
trzymania dróg tak zwanych równoległo 
wojskowych.

C. W sprawie połączenia Jezierzan z 
jednym z dworców kolei Huoiatyńskiej po­
stanowiono zbadać stan rzeczy po ustaleniu 
trasy budować się mającej drogi.

D. W sprawie kolei wicynalnych 
a) ze Stojauowa do Lwowa,

b) od jednego z punktów, kolei Lwow- 
sko-Tomaszowskiej pomiędzy Żółkwią a Beł- 
zem lub też od jednego punktu kolei Karo­
la Ludwika na Bełz-Sokal ku granicy kró 
lostwa Polskiego lub Wołynie,

c) z Rzeszowa do Nadbrzezia postano 
wiono:

1. Starać się u c. k. rządu o przed­
wstępną koncesję do trasowania kolei przez 
Wysoki sejm oznaczonych.

2. Starać się o wyjednan e dla proje­
ktowanych kolei wicynalnych uwolnienia od 
opłaty taks i stempli oraz o uwolnienie od 
podatku.

3. Zażądać od odnośnych Wydziałów 
powiatowych szczegółowego zbadania, czy i o 
ile interesowani chcieliby wziąść udział w 
zabezpieczenia budowy rzeczonych kolei.

E. Udzielić dla dróg Wełdzierskiej i 
Rzeszowsko-Kolbuszowskiej uchwalone przez 
Wysoki sejm subwencje z funduszów w dro­
dze pożyczki uzyskać się mających, przed­
tem atoli zbaaać stan wykonanych dotąd ro­
bót na ostatniej z pomienionych dróg.

F. Przystąpić do budowy drogi z Tar­
nobrzegu do Nadbrzezia, skoro fundusze bę­
dą zabezpieczone.

G. Załatwić w sposób przez  ̂Wysoki 
sejm wskazany petycje o uznanie dróg gmin­
nych lab powiatowych za krajowe, jako też 
petycje o udzielenie subwencji z fund. kraj. 
dla dróg gminnych i powiatowych.

XVI. Odnośnie do uchwały z dnia 7. 
grudnia 1862 którą Wysoki sejm polecił a- 
by Wydział krajowy ponownie upomniał się 
u c. k. namiestnictwa o jak najspieszniejsze 
przeprowadzenie i przedłożenie rachunków 
ze wszystkich zaległości konkurencyjnych 
drogowych, a zarazem aby dp rozstrzygnię­
cia starał się przeprowadzić rzecz w niepe­
wności pozostawioną, czy i o ile nadwyżka 
należytości konkurencyjnych, które do dyspo­
zycji Wydziału krajowego pozostawione zo­
stały, mogą jako niczem nie obciążona wła­
sność funduszu krajowego być uważane i 
wedłng tego użyte, postanowiopo przede- 
wszystkiem udać się ponownie do c. k. na­
miestnictwa o przyspieszenie ukończenia ra­
chunków konkurencyjnych-

XVII. Biorąc do wiadomości uchwałę z 
dnia 30 listopada 1872, którą Wysoki sejm 
przeznaczył z funduszów nadzwyczajnych w 
drodze pożyczki uzyskać się mających do 
dyspozycji Wydziału krajowego na rekonstru­
kcję dróg krąjowych sumę 1,250,000 złr. w. 
a. i polecił Wydziałowi krajowemu dalsze 
utrzymanie z funduszu krajowego dróg do 
zaniechania proponowanych i przeprowadzenie 
układów z odnośnomi Radami powiatowemi 
co do odstąpienia im tychże dróg, postano­
wiono przystąpić do wskazanych przez Wy 
soki sejm rokowań z dotycząceini reprezen­
tacjami powiatowemi.

XVIII. W myśl uchwały Wysokiego sej­
mu z dnia 6 grudnia 1872. r. postanowiono 
przystąpić na nowo do rokowań celem osta­
tecznego uporządkowania stosunków z gminą 
miasta Lwowa w sprawie powszechnego szpi­
talu lwowskiego. Zarazem wydano instruk­
cję, której delegaci Wydziału krajowego trzy­
mać się mają przy tych rokowaniach

XIX. Przystępując do wykonania uchwa • 
ły Wysokiego sejmu z dnia 7 grudnia 1872 
w sprawie administracji powszechnego szpi­
talu lwowskiego, wydano odpowiednie rozpo­
rządzenie.

XX . Wzięto do wiadomości uwagi po­
czynione W sprawozdaniu sejmowej komisji 
lustracyjnej a tyczące się powszechnego szpi­
talu lwowskiego, Wydano odpowiednie rozpo­
rządzenia i postanowiono reprodukować po 
ukończeniu rokowań z gminą miasta Lwowa 
wniosek urządzenia Rady opiekuńczej dla 
pomienionego szpitalu. (C. d. n.)

K r o n i k  a.
—  Kurjerek lwowski. Wczoraj odjechała 

czy dzisiaj odjedzie ze Lwowa do Warszawy ulu­
biona śpiewaczka opery tutejszej, p. Marja Kwie­
cińska. Nie przyszło bowiem między nią a dy­
rekcją teatrn do ugody. Mile ona po sobia 
pozostawia wspomnienie. W operach, *  których 
występywała, podobała się ogólnie. Jej Małgo­
rzata w Fauście, Halka, dlngo będą pamiętne- 
mi Lwowianom. A już w operach komicznych 
jąk Gerolstein, była to najlepsza śpiewaczka, 
jaką miała kiedykolwiek scena polska; do wy­
bornego śpiewu łączy oni bowiem i grę wy­
śmienitą.

—  Lićznie zebrała się pnbliczuość ua przed­
stawienie „Fausta*, ua którem ostatecznie poże­
gnaliśmy p. Cieślewskiego. Od początku przed­
stawienia do końca nie szczędzono artyście 0- 
klasków; w akcie trzecim posypał się grad bu­
kietów i wieńców, p. Jakowicka wręczyła odjeż­
dżającemu wieniec lanrowy, orkiestra zagrzmiała, 
publiczność zaś kilkauaście minot żegnała oklas­
kami i okrzykami swego ulubieńca. Liczne 
gło9y: „zostań* „nie odjeżdżaj* są dla dyrekcji 
wskazówką, daną jej ze strony publiczności, że 
niepowinna była przyjąć dymisji p. Cieślewskiego.

Słyszeliśmy o wielkich nszczupleniach w 
personalu żeńskim dramatu lwowskiego. Komi­
tet nie angażuje nadal pani Szymańskiej, paui 
German i panny Rudkiewiczównej, Przestrzega­
my przed tym krokiem lekkomyślnym, gdyż po- 
mienioue artystki, jakkolwiek nie pierwszorzędne,

są bardzo użyteczoemi w teatrze, który daje 5 
przedstawień dramatycznych tygodniowo. Zwra­
camy przytem uwagę, że w takim razie mnóstwo 
sztuk, a szczególniej komedję salonową będzU 
potrzeba usunąć ze sceny, po prostu dla braku 
drugorzędnych, wytrawniejszych i w salonie po­
ruszać się mogących artystek. W takich bowiem 
sztukach personal kobiecy bywa zwykle bardzo 
liczny. Gdy pani Nowakowska, albo panna De- 
ryng obejmie w sztuce rolę pierwszą, a pani Wo- 
leńska drugą, to wnet i nie stanie kobiet na 
resztę ról, wcale znaczących. Na każdym więc 
kroku będzie dyrekcja artystyczna krępowana 
brakiem artystek. Należy rozwijać operę, bo to 1 
nasza instytucja najmłodsza, ale uie z takiem 
pokrzywdzeniem dramatu.

— Druk albnmu dla nczczenia 251etnich za- i 
sług paua Stalmacha, redaktora Gwiazdki Cie- I 
szyńslciej, ukończonym będzie w połowie maja rb i

—  Pan Mieczysław Kamiński, pierwszy te- Ł 
nor opery lwowskiej, odwiedzając po l8tu la­
tach pobytu za granicą rodzinę swą w Stanisła­
wowie, da tamże koncert w poniedziałek wielka­
nocny dnia 14 kwietnia na dochód publiczny.

—  W tych dniach, grono młodzieży ceniąc 
wysoki talent p. Bolesława Ł a d n o w s k i e g o ,  
artysty sceny naszej, wręczyło temuż przepyszny 
pierścień brylantowy ze stosownym napisem , 
jako symbol „zaślubin artysty ze sztuką polską*, 
którą z taką chlubą uprawia.

—  Wydział stowarzyszenia rękodzielników 
„Gwiazda* zaprosił już wszystkie prawie znane 
osobistości lwowskie na ś w ię c o n e ,  w drngi 1 
dzień świąt Wielkanocnych o godzinie 11. przed 
południem w lokaln Towarzystwa.

—  Zmarły przed kilkoma dniami we Lwo­
wie, były redaktor Lwowianina. Ludwik Zie­
liński, zostawił podobno sporą ilość manuskryptów.

—  Wczoraj rano śnieg ubielił dachy, później 
spadł deszcz rzęsisty, pożądany dla rolników.

—  Komisja wystaw^ starożytności w Krako­
wie, ukończywszy czynności swoje, nprasza tych 
właścicieli zabytków, którzy jeszcze nie zwrócili 
wydanych im poświadczeń odbiorn, aby je na­
desłać zechcieli (pod adresem: Kaucelarja dy­
rekcji Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w 
pałacu biskupim); komisja bowiem jako rozwią­
zana, nie jest jnż więcej w sprawach wystawy 
starożytności odpowiedzialną. Kraków dnia 4. 
kwietnia 1873 r. Lepkowski, jako przewodni­
czący ; Piotr Umiński, jako sekretarz komisji.

— Gaz. Warsz. donosi, że młodzi artyści 
w zawodzie malarskim: pp. Pantaleon Szyndler 
w Rzymie, i Władysław Czachorski w Monachium, 
ukształceui poprzednio przez byłego profesora 
byłej szkoły sztuk pięknych R. Hadziewicia, za­
szczytne otrzymali stanowiska pomiędzy uczą­
cymi się tam kolegami: pierwszy z nich bowiem 
w odbytym wstępnym konkursie, pierwsze otrzy­
mał miejsce w czwartym i ostatnim kursie w a- 
kademii św. Łukasza, drngi zaś kompozycją a- 
kademicką osiągnął srebrny medal, kolega zaś 
jego starszy, Gierymski, pieniężną nagrodę. Nadto 
p. Pa italeon Szyndler, obok ksidodciennej pracy 
z uatury żywej, starożytnych posągów, anato 
mji, w szkole, zajmuje się obecnie robieniem 
kartonu do poleconego mu obrazu wielkich roz­
miarów, mająoego wystawić św. Ludwika od­
bierającego miecz na wojno krzyżową z rąk świą­
tobliwego kapłana w lioznem otoczeniu duchow­
nych i dworu królewskiego.

—  Pani Elżbieta Orzeszkowa zaauaazkała w 
Grodnie, jedna z najpłodniejszych naasych po­
wieściopisarek, skończył* obszerną powieść p. t. 
„Marta*. Powieść tę nabył od autorki wydawca 
i redaktor Tygodnika mód pan J. K. Gregoro- 
wicz 1 umieszcza ją w piśmie ewojen.

—  Ks. Maciej Kasprowicz, proboszcz w Żu­
brzy (własność gminy miasta Lwowa), zabrał od 
wójta tamtejszego 100 dziełek ludowych, daro­
wanych gminie przez p. prezesa Ziemiałkow- 
skiego przed trzema prawie laty, i pomimo upo­
mnień uawet samego dawcy, nikomu ich wydać 
nie chce.

—- Dla Opieki Narodowej na święta wielka­
nocne złożył w administracji Gaz. Nar. pan 
Richtmann 20 złr.

— Sprawozdanie z koncertu pana Aleksan­
dra Tchorznickiego, danego na korzyść Opieki 
Narodowej. Dochód czysty, wliczywszy łaskawie 
dane nadwyżki, (hr. Dzieduszycki 4 złr., p. Gno- 
iński 7 złr., p. Wasilewski 1 złr., p. Majer. 2 
złr., p. Zarucki 5 złr.), wynosi 302 złr. 42 c. 
Komitet zarządzający Towarzystwa Opieki Naro­
dowej podając niniejsze sprawozdanie, czuje się 
w obowiązku złożyć podziękowanie: Szanownemu 
koncertantowi, który znany zaszczytnie w świście 
artystycznym, wszakłeł pierwszy dając koncert 
pod własnem imieniem, zaczynając nie wątpimy 
dłngi szereg koncertów dobroczynnych, naszą u- 
kocnał instytucję, uznał ją za przodującą i przy­
szedł z datkiem swego świetnego talentn, nie 
eamej li biedzie, ale i biedzie i zasłudze oraz. 
Statut nasz mówi, że kto da sto reńskich na 
Opiekę, staje się jej stałym członkiem, pozwól 
więc szanowny panie, że cię jako stałego członka 
Opieki Narodowej zapiszemy. A teraz do was 
dwojga ulubieńców ope^ lwowskiej, do panny 
Kwiecińskiej, do pana Cieślewskiego; grzmiące o- 
klaski witały was i żegnały, od nas przyjmcie 
serdeczne podziękowanie za udział bezinteresowny.

Dalej prosił nas, żebyśmy jego ofiarę przy­
jąć zechcieli, szanowny pan Skibiński, wypoży­
czając fortepian i wszelkie koszta odnośue biorąc 
na siebie, — odpowiadamy —  wielce ten Lwów 
poczciwy, a ty ezanowny pauie odczytaj tu i do 
ciebie powiedziano.

W końcu nie majętny artysta, ale człowiek 
r. pracy żyjący, pan Markiewicz, tę ewoją pracę 
nastrojeniem fortepianu nam oddaję i prosi żebyśmy 
ją przyjęli.

Fakt ten, powie, kto mało t  naczącj —  my 
mówimy ; donośny —  od majętnego artysty do nie- 
majętnego stroiciela, każdy nam współudział 
swój ofiarował. Walerjan Poilewski, przeło­
żony T. O. N. Fr. Kasperowski, członek za­
rządu T. O. N.

—  Koncert p. Aleksandra Tchór^nickiego 
na dochód Towarzystwa Opieki narodowej.

Zanim przystąpimy do sprawozdania i  rze­
czonego koncertu, należy nam się uniewinnić z 
opóźnienia naszej korespoudencji. Mając .przed 
sobą koncert pana Wagnera i koncert młodzieży 
handlowej w wilję koncertu pana Tch„ chcieliśmy 
wszystkie te trzy wieczory w. jedną zebrać ca­
łość, przekonaliśmy się atoli, że. nie wazyscy 
koncertanci byliby równo zadowoleni z tago ze­
stawienia, — ztąd pomijająo przynajmniej dzi­
siaj te koncerta, przystępujemy wprost do kon­
certu pana Tch.

Pan Tch. jest już we Lwowie tak znanym, 
wyrobił sobie tak zaszczytne W sztuce imię, ie



wystarczyłoby tylko fakt skonstatować, że grał, 
zjednał sobie owacje i przysporzył Towarzystwu 
Opieki nar. paręset guldenów dochodu. Jednakże 
na tem nie poprzestajemy. Sądzimy, że nam i 
p. Tch. za złe nie weźmie, jeżeli parę uwag su­
miennych o programie i jego wykonaniu skre­
ślimy.

Program koncertu fortepianowy był: Chopin 
Trio, Thalberg fantazja z Semiramidy, Chopin 
Largo z Sonaty (b mol) i Etude Weber-Tau- 
sig: Wezwanie do tańca.

Program sam, wyznać musimy, nie był zbyt 
doborowy— i nie możemy w istocie pojąć, co pa­
na Tch. do zestawienia takiego programu powo­
dowało. Trio Chopina jest niezawodnie jednem z 
najsłabszych dzieł tego arcymistrza,—  choć przy­
znajemy, że dla fortepianisty jest nader wdzię­
czne. Są ustępy i temata zachwycające, bo poety 
fortepianowego jak Chopin nie wielu w literatu­
rze muzycznej —  a jednak wspomnieliśmy, że 
Trio jest jednym z najsłabszych utworów —  jest 
bowiem raczej koncertem z towarzyszeniem 
skrzypiec i wiolonczeli a nie Triem.

Dla czego sobie p. Tch. to Trio właśnie 
obrał, nie wiemy, wiemy jednak, że grał je tak 
skończenie, tak pięknie, że bylibyśmy nawet za­
pomnieli o niefortunnym wyborze, gdyby nam 
skrzypce nie były kazały się domyślać tylko (od 
czasu do czasu) co właściwie Chopiu napisał. Pan 
Bruckraann uznał za stosowne pauzować ad li- 
bitum. —  Jeżeli to lekceważenie publiczności i 
utworu wytknąć musimy, to z większą nierównie 
przyjemnością dodajemy, że w „Adagio" Tria 
p. Bruckmann grał bardzo ładnie, laduiej niż 
nam się go nieraz zdarzy słyszeć.

Wiolonczela (p. Wollmann) przeważnie mia­
ła rolę akompaniującą i z tej wywiązała się z o- 
góluem zadowoleniem. Panu Tchórznickiemu win­
szujemy jasności tonu, pewności i miękkości ude­
rzenia, delikatnego poczucia, panowania zupełne­
go nad instrumentem, marmurowego, że tak po­
wiem spokoju, pogardy dla owych rzucań się a- 
krobatycznych, których miejscem stosowuem jest 
cyrk a nie krzesło przy fortepianie. Niczego tak 
nie pragniemy i nie życzymy panu Tch. jak że­
by pozostał i nadal przy tradycji piękna praw­
dziwego, pielęgnowanej tak gorliwie przez jego 
mistrza pana Mikulego. W miarę, jak palcoło- 
mne gimastykowanie wchodzi w modę, celem i 
zadaniem wychowańców szkoły tak klasycznej 
jaką jest szkoła pana Mikulego, powinno być 
wierne trzymanie się przy sztandarze prawdziwe 
go piękna.-U nas łączy się to nawet z obowiąz­
kiem patrjotycznym, gdy w panu Mikulim uznać 
musimy duchowego syna naszego nieśmiertelnego 
Chopiaa. Względem Chopina zaś mamy bardzo I 
ważne obowiązki. Wiadomo, że Niemcy nie umieją 
go pojąć ani wykonywać jego utworów, stawiają 
go w falandze wirtnozów między Thalbergiem, 
Henseltem, Lisztem i tutti quanti. My nau­
czyliśmy się go słuchać dzięki panu Mikulemu 
i pojmować, i poznaliśmy w Chopinie poetę to­
nów, jeżeli nie ogromnego formą —  to pewnie 
potężnego myślą.

Gdzie Chopina tak wykonywują jak w Niem­
czech, tam on wirtuozem być musi; gdzie go 
grają tak jak u nas, tam wieszczem nigdy być 
nie przestanie. Ztąd też stał się on u nas źró­
dłem natchnienia nie jednego poety. Komuż nie 
znany jest marsz żałobny Ujejskiego, pomijając 
już drobniejsze ilustracja tego wielkiego poety 
do muzyki Chopina? Trzymajmyż się więc wier­
nie tradycyj Chopinowskich. Odeszliśmy chwilo­
wo od zadania naszego, jako recenzenta; złe 
szerzące się w muzyce niech nas przed publi­
cznością wytłómaczy.

Co o panu Tch. powyżej powiedzieliśmy,
' musielibyśmy przy każdym numerze programu 

powtarzać, tu nieco ująć, tam dodać, w całości 
wypowiedziany już raz rezultat tylkobyśmy do­
stali. Gdyby nam nie zależało na rozwoju i 
czystości sztuki jej kapłanów, skończylibyśmy już 
tutaj nasze sprawozdanie. Cięży nam jednak fan­
tazja Thalberga na sercu. Szanowny koncertan- 
cie, chciej pau te pasażyki, fioryturki itp. rzeczy 
innym zostawić pianistom. Te rzeczy wszystkie 
są dobre, jeżeli są środkiem do uwydatnienia 
piękna, są złe i zgubne, jeżeli są same sobie 
celem. W  pasażach także żyje dusza i myśl — 
jak np. w pasażach Chopina, lecz są pasaże 
bez duszy, bez myśli, a do tych po największej 
części liczymy pasaże Thalberga. Jakie zaś 
Thalberg zresztą zajmuje stanowisko w świecie 
autorskim muzykalnym, to wiadomo; najlepiej się 
on czuje w salonie i w saloniku dyletantów, ale 
na koncercie, gdzie koncertant składa wyznanie 
wiary artystycznej, nie powinien się znajdować.
W każdym razie dodać należy, że lepszy Thal­
berg lub Henselt niż udani poeci, czyli rębacze 
fortepianów w kompozycji. Kończę słowami 
poety:
„Nie idź z przekupniów bezduszną gromadą,
Co wziąwszy z niebios wyższe namaszczenie,
Drą je na szmaty i na jarmark jadą,
Po błocie włóczą aniołów odzienie...

Tłum chcą zachwycać swoją twarzą bladą, 
Zawrotem oczu udawać natchnienie.u

—  ( K .)  Ropczyce 6? kwietnia. Straszny 
pożar szerzący się od drugiej godziny w nocy, 
obrócił cały rynek w perzynę. Kilkaset rodzin 
jest już bez dachu i chleba; kościół parafialny, 
starostwo, sąd powiatowy, wydział powiatowy, 
koszary żandarmerji, urząd pocztowy —  wszyst­
kie te budynki spalone" Katanek niepodobny. 
Zandarmerja krząta się koło ognia i chroni 
mibnie od kradzieży, m* Kazi mierz Starzeński 
jest na miejscu pożaru i doręczył 3taroście na 
zaspokojenie pierwszych potrzeb pogorzelców 
300 złr.

—  (K .) Ropczyce 6. kwietnia (kilka go­
dzin później). Dotychczas spaliło się 74 do­
mów. Wielki kościół w gruzach. Dzielna pomoc 
dana przez huzarów z Brzyznej, pod komendą 
porucznika Bohusza,. tudzież czynność sikawki 
z Góry Ropczycki j, zapobiega dalszemu szerze­
niu się ognia. Członkowie Rady powiatowej pp. 
Erazm Czechowski i Józef Służewski telegrafują 
do Wydziału krajowego o doraźną pomoc dla 
nieszczęśliwych.

—  (W . B.) Przem yśld. 2. kwietnia. „Nowe 
wybory do Rady miejskiej", to hasło dwumie­
sięcznej walki, którą na dniu dzisiejszym skoń­
czono. Dwa walczyły zastępy, proletariat i inte­
ligencja, ostatnia odniosła zwycięstwo, z które­
go wszyscy dobrze myślący zadowoleni, w na­
dziei , że nowa Rada po wyborze naczelnika 
nieomieszka opozycją trzechletnią zamienić w 
czyn, świadcząc tem dowodnie, iź zarzut robio- 
ny jej przez przeciwników, że tylko słowy szer- 
mierzyć umie jest nieprawdziwym. A wielkie są po­
trzeby naszego miasta, nawał najdotkliwszych i 
najwięcej piekących kwestji, czeka załatwienia 
przez nową Radę, która jak drugi Herkules, 
wyczyścić ma brud i wprowadzić lad w tym 
prawdziwie Augiaszowskim przybytku.

Między mnemi zwracamy uwagę nowej Rar 
dy na brak wszelkiej policji budowniczej, która 
dopuszcza się błędów grożących smutnemi na- 

;stępstw y;i tak pozwala sekcja budownicza na , 
przyczepianie schodów drewnianych do zewnę­
trznych murów kamienic, na łączenie dachów 
gontowych bez dzielenia przymurkami ogniowe- 
mi, na zasklepianie otworów komiiiówycti," na u- 
rządzanie pomieszkać po strychach itd. Taka 
niedbałość może sprowadzić w wypadku ognia 
klęskę niepowetowaną, za którą wprawdzie niema 
niestety odpowiedzialuOlcir przed prawem, lecz 
miasto niej jest odpowiedzialność przed sumie­
niem i ludźmi.

Zarządu rekwizytów ogniowych i wszystkich 
w ten dział wchodzących urządzeń o zbytnią 
troskliwość pomówić niemożna, gdyż zaprzęgi 
sikawek, beczek dowozowych, które dzień i noc 
w strażnicy na pogotowiu stać winny, wożą 
wierzby z miejscowości odległych lub cegłę do 
budowli. Kadzie rezerwowe tak niezbędne przy 
pożarze, porozpożyczano do gaszenia wapna i 
mieszania tynku, nie masz nawet oliwy do wy­
smarowania części metalowych sikawek.

Mamy dalej straż eefiotniozą ogpjową do­
brze uorganizowaną, w skład jej wchodzi młódź 
chętna, młódź ta dała dowody żywotności i po­
święcenia ; wspiera ją miasto ? —  nie 1 Obie­
cano wprawdzie sprawić dla niej nową sikawkę, 
lecz pono na obiecance się skończy. Podobnie 
uchwalono zaknpić parę koni śjwieżygh w miej­
sce pary podpalonej i do użytku niezdolnej; » -  
chwała do dziś jednak nieuskuteczniona, gdyż 
panowie któryni zakupno rada poleciła, niechę­
tnie wzięli się do przeprowadzenia tegoż.

Niewątpimy, że nowa Rada, w której skład 
wchodzą ludzie woli i czynu jak pp. Frankow­
ski, Dworski, Zawirski, Neusser, położy tamę 
dzisiejszemu bezładowi i okaże czynem, że mia­
sto na nią liczyć może i że -w wyborze się nie 
zawiodło.

—  Napoleon III. zostawił majątkn 2 %  mi­
liona franków. Z tego przypada 1 %  miliona na 
spłatę długów tak, iż całe dziedzictwo wynosi tylko 
1 milion franków, co przyniesie 50 .000 franków 
rocznej renty. Wszystko więc co dawniej g ło­
szono o ogromnych kapitałach Napoleona III. w 
banku angielskim złożonych okazało się zmy­
śleniem.

—  Zabicie jędyka pociągnęło za sobą stra­
szne następstwa. Do Lloyda węgierskiego do- 
neszą bowiem z Belgradn o następującym strasz­
nym fakcie. Jedyny lOletni syn pewnego rze- 
źnika, bawiąc się w ogrodzie ojcowskim ujrzał 
na grządkach sałaty, dopiero co wyrastającej, 
gromadę jędyków sąsiada, greckiego popa Prota. 
Chcąc je odpędzić cisnął kamieniem i zabił naj­
większego jędyka. Przybiegł z płaczem do ojca 
i opowiedział co się stało, a ten uspokoił go o- 
bietnicą, że wynagrodzi szkodę i kazał mu iść 
do szkoły. Za chwilę wszedł Prot do szkoły, 
poszeptał coś z nauczycielem, wyciągnął chłopca 
z ławki, chwycił go między kolana i zaczął o- 
khdać plagami. Ojciec dziecka wpada, a kiedy 
Prot na widok jego puszcza wolno chłopca, ten

już nie żył. Rzeźuik w rozpaczy dobywa noża 
z za pasu i zabija na miejscu popa i nauczy­
ciela, a potem siebie.

—  Leczenie suchotników, z  porównawczej 
statystyki klimatycznego leczenia suchotników w 
rozmaitych stacyach klimatycznych zebranej przez 
T. Williams’a, dowiadujemy s ię : że w ogólności 
nastąpiła poprawa w 6 5 %  przypadkach, 6 %  zo­
stało bez zmiany, a 2 9 %  uległo pogorszeniu. 
Autor rozróżnia klimata umiarkowanie wilgotne 
(Pau, Bigorre, Rzym), klimata suche, nad mo-’ 
rzem Sródziemnem (Riviera, Malaga, A lgier), 
bardzo suche afrykańskie (Egipt, Przylądek Do­
brej Nadziei, Na tal), wilgotne na oceanie Atlan­
tyckim (Madera, wyspy Kanaryjskie, Indje Za­
chodnie), klimata mieszane (Indje, Andy, Nowa- 
Zelandja) i aakoniec podróże morskie (pobyt na 
morzu na okręcie). Pokazuje się z cyfr autora, 
że najmniej dobre skutki dają w ogólności kli­
mata wilgotne (5 0 %  do 55 %  polepszonych), 
lepsze klimata suche (5 8 %  do 75%  polepszonych), 
stanowczo zaś najlepsze podróże morskie (8 9 %  
polepszonych). Ten wyuik poszukiwań angiel­
skiego lekarza, musiał znaleść wiarę i potwier­
dzenie ogólne, gdyż dowiadujemy się, je jeden 
z lekarzy niemieckich dr. y. WUlenstedt przed­
sięwziął urządzenie na wielką skalę kuracyjnych 
podróży morskich na "parowym okręcie „Titania." 
W podróży takiej może wziąć udział 40 cho­
rych ; koszt wynosi 2200 talarów od osoby.

—  Oddział japoński na wystawie wie­
deńskiej. Pomiędzy przedmiotami, z któremi Ja­
ponia popisywać się będzie w Wiedniu, pierwsze 
miejsce bez wątpienia zajmie kolosalna figura 
Buddy. Oryginał jej odlany został z bronzu 
jeszcze przed 600 laty i ma 50 stóp wysokości. 
Zwieszone uszy mają 6 stóp, oko 4 stopy, ob­
wód wielkiego palca 3 stopy, a szerokość twa­
rzy 18 stóp. Kopia tego kolosu w naturalnej 
wielkości ma być zrobiona ze znanej w Japonii 
masy papierowej i pewleczona będzie pokostem, 
a pierwej jeszcze pomalowana, żeby wiernie o- 
ryginał naśladowała, Ta figura reprezentować 
będzie budaizm japoński, kisdy z drugiej strony 
świątynia Sinto będzie symbolem starej religii 
państwowej, Badzie to znowu wierna kopia o- 
ryginalu liczącego przeszło 700 łat istnienia, i 
nietyle odznaczać ją będzie wspaniałość i bo­
gactwo, ile prawdziwie historyczny interes. Re­
ligia Siuto nie ma żadnych wizerunków bóstw i 
poprzestaje w świątyniach swoich na jednem 
zwierciadle. .Próez tego oddciał japoński w głów­
nym pałacu wystawy przyozdobiony będzie dwie­
ma kolosalnemi figurami ryb, każda wysokości 
9 stóp, wyrobionemi z miedzi i powleczonemi 
blaszką złotą. Zdobić one będą szczyt fasady 
przedstawiającej przodową, strunę -pewnego ro­
dzaju zamku japońskiego, a początek ich sięga 
15 wieku. Obi^ód, oka takiej ryby wynosi jedną 
stopę, szerokość ogona pól szóstej stopy, a płetwy 
przeszło 4  stopy. Wreszcie wystawione będą 
modele celniejszych i bardziej na uwagę zasłu­
gujących budowli, a pomiędzy innemi model 
wieży kościoła Buddy, mający 12 stop wyso­
kości.

Gospodarstwo przemysł i handel.
W gal. akcyjnym banku hipotecznym

odbyło się dnią 8. kwietnia V. walne zgroma­
dzenie. Obecnych Członków było około 30. O 
godzinie 11. -przedpołudniem hr. Wlodż. Bor­
kowski zagaił posiedzenie następującą przemową: 
Szanowni Panowie! -Imieniem Rady nadzorczej, 
witam szanownych panów z tem milszem uczu­
ciem, że już pod własnym dachem. Przy żebra­
nin się dostatecznej liczby członków otwieram 
V. walne zgomadzenie banku hipotecznego, przed­
stawieniem panom p. komisarza rządowego, radcy 
nąjn-, Hajliga. Na; skrutatorów zapraszam pp. 
fienzla 1 Czajkowskiego, jako reprezentujących 
największą., ilość akcji. Następnie wezwał prze­
wodniczący dyrektora p. Juliusza Koliszera do 
odczytania Zestawienia rachunkowego i bilansu. 
Od dnia ł ,  stycznia po dzioń 31. grudnia 1872, 
weszło do oddziału hipotecznego 4000 podań, 
przy końcu r. 1872 po części ostatecznie zała­
twionych, po części do uzupełnienia stronom 
zwróconych.

Podań odnoszących się do spraw pożyczko­
wych było 504, z tych załatwiono 493 ostate- 

, cznie w tęn sposób, żo na 390 po<kń pjrzyzwo-. 
lono 3,634.100 złr., na 83 podań odmówiono 
pożyczki, zaś 20 podających odstąpiło od podań 
o pożyczki przed udzieleniem promesy.

Z  pizyzwolonej powyżej kwoty, zrelizowano 
232 pożyezek, z kwotą 2,281.300 złr., pozostało 
z końcem roku 1872 do zrelizowama 123 po­
życzek z kwotą 1,Q79.700 zł., W terminie nie 
zrealizowano, albo przez odstąpienie załatwiono 
35 pożyczek z kwotą 273.100 złr.

Odczytany bilans główny na rok 1872 przed­
stawia się jak następuje:

A ktyw a :
1. Pożyczki hipoteczne 13,588.800 złr. —  ct.

2. Kasa 457.972 „ 45 „
3. Weksle 2 ,630.312 „ 8 »
4. Debitorowie 6,250.739 „ 13 n
5. Realność we Lwowie 174.204 „ 7 „
6. Kasy zaliczkowe 554.048 „ 67 „
7. Koszta założenia 27.925 „ 99 n
8. Koszta urządzenia 39.159 „ 98 „

Ogół 23,623.462 zlr. 37 ct.
Pasywa :

1. Kapitał akcyjny 2,382.920 złr. —  ct.
2. Listy hipoteczne 13,588.800 „ —  .
3. Asygnacje kasowe 3,672,000 „ —  „
4. Kredytorowie 2,749.686 „ 59 „
5. Fundusz umorzenia 178.163 „ 91 *
6. Procent listów hipote­

cznych 382.960 „ 13 „
7. Fnndusz rezerwowy 87 318 „ 33 „
8. Kupony od akcji pła­

tne i nieś iągnięte 4.235 „ —  „
9. Procent asygnacji ka-

sowych 71.336 „ 4 „
10. Procent weksli nsi r.

1873 pobrauy 19.525 „ 30 „
Nadwyżka 486.517 „ 1 »

Ogół 23,623.462 złr. 37 ct. 
Konto zysków i strat wykazuje:

P r z y c h ó d :
1. P r o w i z j e  od pożyczek hipote­ złr. c.

cznych .................................... 137.001 —
„ z interesu komisowego we

Lwowie i filjach . . . . 165.822 67
2. P r o c e n t a  od eskontowanych

weksli .................................... 36
„ różne i z rachunku bie­

żącego ..................................... 71
3. P r o c e n t  kasy zaliczkowej we

Lwowie i filjach . . . . 70.894 63
Przeniesienie czystego zysknz r. 1871 8.338 55
Odzyskane straty z roku 1870 i

1871 o d p is a n e ........................ 29
O g ó ł  . . 967.829 21

R o z c h ó d :
1. P r o c e n t  asygnacji kasowych

wypłacony wie Lwowie i fiiljach 118.359 87
Narosły procent do 3 lgo  grudnia

1872 na asygnatach kasowych
w obiega będących we Lwo­
wie i filjach ........................ 71.336 4

2. P r o c e n t a  z rachunku bież.
w Samborze i Bielsku . . . 6.660 8

3. A jlm  i a J f a , c j a .  Podatki i
naleiytości rządowe . . . 43.733 35

Koszta adm inistracji......................... 85.066 3
4. U m o r z e n i e :  Kosztów zało­

żenia .......................................... 19
Kosztów urządzenia we Lwo­
wie i f ilja ch ........................ 7.339 5

5. S t r a t y  we Lwowie i filjach . 21.692 8
Wątpliwe należyt ści we Lwowie . 500 —

D „ w Samborze 40.277 55
Kasy zaliczkowe we Lwowie, Czer-

niowcach, Tarnopolu i Sambo­
rze ................................................ 7

N a d w y ż k a  czyli czysty zysk . 486.517 7
O g ó ł  . . 967.829 21

Potem p. Czajkowski jako sprawozdawca 
Rady nadzorczej, odczytał kilkuarkuszowe spra­
wozdanie, wykazujące w ogólnych rysach wzrost 
instytneji i korzyści, jakie ona swoim akcjonar- 
juszom praynosi.

Następnie w skutek wniosków Rady nad­
zorczej :

a) Przyjęto, do wiadomości sprawozdanie z 
czynności stanu banku. Zatwierdzono przedłożo­
ne zamknięcie rachunków i bilans z r. 1872 i 
skutkiem tego udzielono absołatorjum zarządowi 
za czas pomieniony;

b) uchwalono z czystego zysku 486.517 
złr. -7 |0  strąceniu wypłaconych 2. stycznia

‘ tytułem- Zaliczki na dywidendy po 8 złr. od 
akcji kwoty 120 000 zlr., przydzielić do fundu­
szu zapasowego 29.321 złr. 36 c., wypłacić ' 
jako tantiemę dla założycieli 10 %  36.651 złr. 
Dla członków Rady zawiadowczej, dyrektorów 
banku i urzędników 36.651 zlr. Reszta zaś po 
strąceniu 5000 zlr. na fundusz emerytury dla 
urzędników bauku i po przeniesieniu 3892 złr. 
na rachnnek zysków i strat roku przyszłego, 
rozdzielić się ma jako superdywidenda między 
akcjonarjuszów po 17 złr. od akcji, płatna Igo 
lipca 1873 r.

Następnie nchwaliło zgromadzenie zwinąć 
filję w Bielsku, która według dotychczasowych 
rezultatów swej czynności większych kapitałów 
wymaga, a odpowiednio mały zysk przynosi.

Uskuteczniono dalej wybór dwóch członków 
do Rady zawiadowczej w miejsce występujących, 
pp, Jąjm Czajkowskiego i Maurycego Kabata. 
Skrutynium okazało, iż ci sami na nowo wybra­
ni zostali.

W .końcu przyjęto statut emerytalny dla 
nrzędników banku, wypracowany przez Radę 
nadzorczą.

Posiedzenie zamknięto o godz. 12., głosu 
żaden z akcjonarjuszów n e zabierał.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
8Z8 notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 67.

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy placu Marjackim jakotez przez fUję w 
Brodach podnisł od dnia 61. lutego 1873 
stopę procentowę wszystkich w obiegu będą­
cych asygnat kasowych o % jor., mianowi­
cie A s . y g r . a t y  k a s o w e .  owiedzenim 
5%  procentowe za 8dniowem wyp „
6 ‘ r* „ „ 14 „
6%  » „ 30 „

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia . kwietnia 1873.

Edykta. Sąd del. m. w Tarnopolu uwiada­
mia, iż uzyskauą ze sprzedaży przydybanego ko­
nia na polach Rusianówki kwotę 62 zł. 36 c. 
złożono do depozytu. Sąd pow. w Wiśniowczyku 
czyni wiadomem dotyczącym spadkobiercm, o 
zmarłym bez testamentn gospodarzu w Roma- 
nówce Eust. Dumańskim. 0. k. sąd kr. lwowski 
umarza zagubione książeczki gal. kasy oszczęd­
ności 1. 17673 na imię bractwa św. Mikołaja w 
Przemyślu i 1. 24556 na imię Klaudji Aleksie- 
wicz wystawione, i I. 28112 na imię Kordasie- 
wicza opiewającą.

Ostatnie wiadomości.
Według pism i korespondencyj ministe- 

rjalnych, sfery rządowe ani potakują ani za­
przeczają wiadomości o myśli powołania dr. 
Ziemiałkowskiego do gabinetu jako ministra 
bez teki. Korespondent Czasu dodaje, że 
może być o tem mowa dopiero po zamknię­
ciu Rady państwa.

Nowa Presse donosi: „Wybory do Ra­
dy państwa (bezpośrednie) mają się odbyć 
w październiku. Przed rozpisaniem tych wy­
borów będą sejmy na wrzesień zwołane."

Rezultat procesu Skrejszowskiego i Ru- 
źiczki w pragskim sądzie wyższym jest in­
ny niż głoszono. Posiedzenie dotyczącego 
senatu odbyło się w niedzielę. Referent wniósł 
o zatwierdzenie uniewinniającego wyroku pier­
wszej instancji, ale senat uznał obu winny­
mi, i skazał Skr. na 18 a R. na 13 miesię­
cy więzienia. Jak teraz orzeknie trybunał 
najwyższy?...

Rada powiatowa lwowska uchwaliła 
wczoraj wziąć udział w pożyczce drogowo- 
głodowej do wysokości 40.000 zł. w. a., tu­
dzież uchwaliła adres gratulacyjny do arcyks. 
Gizeli z powodu jej zaślubin.

Delegacja Rady miejskiej, złożona zp p . 
Ziemiałkowskiego, Madejskiego i Wieczyń- 
skiego, miała w poniedziałek audjencję naj­
pierw u cesarza, potem u cesarzowej. Przy­
jęta była bardzo życzliwie. Cesarzowa ubo­
lewała, iż dotąd nie miała sposobności po­
znać Galicji. Po audjencji u cesarza urzę­
dnik nadworny wezwał dr. Ziemiałkowskie­
go na prywatną audjencję do cesarza. Au- 
djencja ta prywatna trwała pół godziny.

I polscy członkowie Rady państwa o- 
trzymali. zaproszenie na zaślubiny arcyksię- 
źniczki Gizeli. I wielu się tam uda.

Przyjechali do Lw ow a d. 9. kwietnia.
Hotel Europej8ki. St. Frankowski z Z ło ­

czowa, Adolf Dobrzyński z Rożnów, Fr. Medwey 
z Sasowa, H. Weseuberg z Kongresówki, Ign. 
Trzciński z Leśniowa, K. Łączyński z Kotkorza, 
J. Cieślikowski z Bolechowa, .T . Abgarowicz z 
Bratyszowa, T. Żurowski z Bereska, W. Dzwon- 
kowski z Lanek, T. Morawsjd z Małowod, W. 
Nowosielecki z Wojtkowa, K. Zywieki z Tar­
nopola.

Kursa Giełdy wiedeńskiej
z dnia. 9. kwietnia 1873. 

godzina 10. minnt 35 przed południem 
Wiedeń. Agcje franko austr. 142.50. Wę­

gierskie kred jt. 18350. Anglo-austr. 310 —  
Omonsbank 251.— . Kolei Karola Lud. 22425. 
Kolej siedmiogr. 170 50. Kolei poludn. 189.75.
Kolej Alfólda 170. Kolei Elżbiety 241. .
Kolej IwOwako-czerniow. 152— . Węg.Nordost.' 
149 50. Kolei północnej 196— . Kolei Rudolfa 
168.— . Węgierska Ostbahn 128.— . Indemniacji 
galicyjskie 78.50. Losy z roku 1864 146.— .

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 173 50. 
Banku obrotowego 216.— . Losy tur. 7550. 
Akcje bauku budów. 281 50. Kolei paustwow. 
331.50. Banku związk. 375.50. L osy węgier. 
116.75. Ros. bauku. reut. hyp. 271. — . Kolei N ap 
duiestr. 000.00. Rubel ros 1.47 1/t. Usposobienie- 
ciche.

Akcje kred. 331.75, Anglo-austr. 310 —  
Unionsbank 2 5 2 .—. Kolej Kar. Lud w. 22 4 .— 
Kolej poludn. 190.— . Franko-anstr. 143 25. Lo­
sy z 1860 roku 104 — . Napoleondor 8.72 .
Tramway 3 8 3 .—. Usposobienie: mocne, 

z dnia 8 kwietnia 1873.
Berlin. Ruble papier. '8 1 .% . Akcje kreljt 

20 3 .’ /*. Lombardy 116.— . Gaiizier 102 %  Ko­
lej państwowa 20 3 .V8 Rumuńska 4C .% . Bank­
noty austr. 9 1 .% . Losy 1864. 0000 Usposob: 
mocne.

wów, z Izby handlo 
wej dnia 9. kwiet.
I. Akcje za sztukę.

Kolej gal. Karola Ludwika 
Lwow.-Czern. Jassy 

Bankn hip. gal. z wpł. 80pr. 
„ krajów, z wpł. 50pr.

II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ 4  pr. w. a. 
Banku hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. włość.
III. Obligi za 100 złr. 
Indomnizacyjne galic.

IV. Monety.
Dukat holenderaki 
Dukat cesarski 
Napoleondor,
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 5. kwiet. 
Powszechny dług puńst. 

(za 100 złr.)
Rent. austr. w bankn. 5 pr. 

„ w sreb. 5 „
” 1839 całe losy (m. k.)

JS S 1839 %  l0BU, »
S 'K 1854 po 250 zł.4 pr. 
«  S 1860 „ 500zl.w-a.5pr. 

°  1860 „ 100 „ „ „
1864 „ 100 „ „ »

Listy zast. dom. po 120 5 pr.
Oblig. indm. (za, lOOzł.) 
Galicyjskie ,
Bukowińskie
Inne publiczne pożycz.
Wągier.poż.kol.po 120zł.óp.

płacą żądają

308 - 
308 — 
96 75 

103 75 
121 25 
146 25 
117 2b

78

96

78 70

5 14 
5 18 
8 74 
8 95 
1 73 
1 48 
I 64 

109 50

122 75

Akcje bankowe. 
Auglo-austr. po 200 zl. 120 
Bodencred.au.po200zl.40 pr. 
Zakl.kr.dla h.i prz. po 160zl.

„ „ WQg.200zl.em.80p.
Comis. bank. wied. po 200zi. 
Tow.eskont. n. aust.po500zł. 
Franco-austr. po 200 zlr.

em. 40 pr..................
Franco wągier, po 200 zł.

em. 40 pr..................
Gal. bank hip. po 200 zł.

em. 80 pr.................
Gal. bank dla band. i przem.

po 200 złr. . . . .  
Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł. 
Gal. bank kraj. po 200 złr.

em. 50 pr. . . . .  
Renten bank po 200 zlr. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banku powsz. aus.po 200zlr. 
Unionbank po 20Ó złr. 
Vereinsbank po200 zl.e.40| 
Verkehrsbank pow.po” '^ "'
Wechslerbankwied.po1
Wied. bankver: po 2 

A kcje kolei.

płacą 1 żądaj:

L43 75 

99 50

ilfoldzkiej po 200 zlr. f 
~ " ' sąąskiej

Ferdynanda półn. po 1( 
złr. m. k. .

. Franc. Józ. po 200 złr.. w.
3 Gal. Karola L. po 209 zl.m. 

Lw. Czer. Jas. po 200 zł. wk. 
Mor.Szl. (cent.)po 200złr. a,

żądają!

955 
370 ■ 
254 -  
199 —
%

3Ś2

224 75 
152 50 
133 -

Aust.połn.zacb.po 200 zł.
„ „ lit. B. po 200 zł. sr.

Rudolfa po 200 złr. t 
Siedmiogr. po 200 w. 
Staatseisb. Ges. 200 zł.

„ II. em. po 200 zł. 
Sudbahn po 209 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg.gal.(Lup.)po2O0zi.w.i 
Wąg.pół. wschód p.200 zł.

„ wsch. (Ostb.) po 200
złr. w. a...................

„ zachód. (Westb.)pc 200 
złr. w. a. .

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.austr. po 200 zł. 

„ wied. „ 100 „
„ tanich pom.polOO: 

Borys.Petr.Cp.po 200 zl. w: 
Listy zastaw. (zalOOzł.) 
Boden cred. allg. 0st.5pr. -  

„ spłać. w331ata5p.» 
Gal. ToW. kr. ziem. 4 pr.w 

„ „ 5 pr. w.
Galie, bank hip. 5 pr. w.

Zak. kr. włość. 6pr. w 
Bank nar. austr, m. jf. 5 p<.

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej, (za lODzłr.)
Albrechta. po300zł.5p. lOOzh 
Alfoidz. SOOzł.^pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 p.sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 .  „ 

i»iety po 5 pr. srebr. w.; 
em. 1862 5 pr. 
em. 1870 5 pr. 
em. 1872 6 pr.

płacą [żądają
złr. w. a.

215 50,216 
184
169
170 50 
333 -

190 25

332 50

189 75

149 50 

128 25 

159 50

282 75 

73 50

89 75
90 25 

100 50

384 

150 50

283 25 

73 75

80 50
89 75 
95 50

90 20

90 25 
90 7Ś 

101

Ferdynanda póln. 5pr.
„ „ 5 pr.
„ „ 5 pr. sr.

Gal. K. L, 300zł.5 pr.sr.w.a. 
II. em. 5 pr.

„ III. em. 1871 
Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 

300 zł. 5 pr. srebr.w.a 
Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. 111. em. L865 

300 zl, 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. IV. em. 187-2 

300 zl. 6 pr. srebi 
Budolfa po 300 zł.5 pr.cr.wa 

em. 1869 po 300 zl. 
5 pr. srebr. w a 

„ 1872 po 300 zł.
5 pr. srebr. w 

Siedmgrodz. 500. fr 5 pr. 
Papiery loteryjne (sżt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 ” 
Klary po 40 zlr. m. k. 
Keglevicb „ 10 „ „
Palffy „ 40 „ „
Rudolfa „ 10 „ „
Ki. Salm „ 40 „ „
S i Genois „ 40 „ „
Stanisław, (poż.) po 20zł.wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zł.
Dewizy (3miesięczn

Berlin 100 tał 
Frankfurt 100 zł. (suddeut.) 
Hamburg 100 mark. banko 
Londyn 10 f. sterl.
Paryż 100 frank.

plącą Jżądają 
złr. w. a.
89 501 90 —
87  --------

103 50 104 — 
101 59 102 20 

— 98 50 
75 97 2

77 -

86 50

77 50

75 — 
93 75

93 75

77 25 

87 —

78 -

17 75 
27 — 
14 —

75 -  
94 25

94 —
93 50 
90 -

183 25

18 25

25 — _____
23 25 23 75

92 10 i 
53 66 i 

108 75 1(
42 65 /

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bes lekarstw i kosztów
R e yal escier  e du B a r r y

Z  L O .r iO IM l).
Żadna choroba nie oprze się delikatnej Revaleseićre du Bairy, która bez lekarstw i kosztów nsuwa 

wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, ptuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
organów oddechu, jako to: tuberkuty, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność 
bezsilność, hemoroity, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzeuia krwi, szum w uszach, nndności 
itp. nawet podczas ciąży -  naW ec d ia b e tes , melancholię, schudnięcie, reumatyzm, goście--, błędnicę 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorob, które nrągały lekarstwom: •

Certyfikat Nr. 68.471. . .
Panie, mogę Cię zapewnić, że po używaniu dwuletmem twej endowuej R ev a le  s c ió r n  d n 

nie czuję więcej" ciężaru mojej starości, a liczę lat 84. — Nogi moje służą mi znowu wzrok mói stał i  £ ^  
dobrym, że szkieł nie potrzebuję, żołądek moj jest zdrów, tak jakbym miał lat 30 -% tak
zdrów, każę, nawiedzam chorych, odprawiam nabożeństwo, odbywam dnsrć dv ■ ■* ne“  ®loWem jestem 
umyst mój jest jasny, a pamięć moja odświeżyła sio. _  Pl0SZc pin9 tttuSle przechadzki piechoto,
publicznie ęgłosić. Z szacunkiem i wdzięcznością: D raczJrt to moje oświadczenie

C e rty fik a t  Nr. 75.705. * ł  w  . ,P r C a s te l l i ,  proboszcz w Prunetto
Nie *iem, jak Panu polziękować za i . , en> \ raterstrasse, 22. maja 1871. 4,

b „ . i  i  a ( „  dzi,ti ■ « « ■ ,  J53Łias!?iss»ytner{gjgjrgg
.“ R , 1 “l"6'?  " { “ i 1,11 50 " V  »•“»2 funty 4 zł F.0 <• r, ęu8zkaob błaszaHych za poł funta 1 zł. 50 c., za funt 2 zł 50 c

60 c f  no 4%ł n l ° 7 ?l"  12 H 6?  20 zł-  24 36 ~  Biszkokty ’ w puszkach po 2
6(1 c 2* fii-i Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 *1
Gł^WNY .‘ b f 69 P B“ kU BA 120 filiianek 10 zl-  na 388 20 z l, na 576 filU. 36 złGŁÓWNY »k ła d  w WIEDNIU'„Barry du B a rry "  et comp. W a ll f is e b g a s s e  8, jaketeż wszędzie
lub pęSaniem poMto^em* korzen11̂  Skład wiedeń.ki wysyła, też Reyale.eićre swoją za przekfzem

Ajencje: w B ia ł e !  : u aptekarza Erich Keler. w B o c U n l : u Franciszka Reissa, c k. saliuarne-o 
aptekarza, i u I  E. Bulsiewioza w B r o d a c h : u M. S. Franzesa i G. Grun.pauna, aptekarz W  złotym 
orłem, w t^ eru lo w ca i U: u Alta, c. k. «pt obw., . « Ignaceg* Schuircb; w G ra z u  u brLi Oberrauz 
meyer; w K o ł o m y i :  u J. gldorowicza: w K r a k o w ie :  u Józefa Trauczyńskiego; we L w o w ie -  u 
Zygmunta Buckera aptekarza, u Piotra Mikolascha aptekarza, eepolla Rotleniera, u F. W. K itow skiego 
u Karola Schubutha, u Juhusza Reissa i u Jakoba Beiwra, w L io z u  u F. M. v. Haselmayers ErbeK W P e s z c i e  
u Józefa v. T6r5k ; w P rad ze u Józ. Fbrsta: w Prsemy&lH u Edwarda Maekalakiego; w lU oazn  
w ie: u J. Sohaittera et Comp.; u l » r n » j* o i > i  u A. Morawetza i dr. A. Biwbelta «T k apteka obw 
« T a r n o w ie ; u A. Teuosyna apt. p il Aniołem i u W. T. A. WielogórsJtiego



Zaproszenie do subskrypcli
na 50.000 sztuk akcyj (lnterimsscbeiue)

B A S K I  R E | M 0 Ś C I 0 W E G 0

(Bealitatei-laiD
Koncesjonowany na mocy najwyższego upoważnienia dekretem c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 11. kwietnia 1869 L. 3134|32.

Kapitał akcyjny 15,000.000 zł. w. a. w 150.000 akcjach po 100 zł., na które już wpła­
cono 40 złr. tj. 40°lo na akcję.

Siedzibą Towarzystwa jest Wiedeń.

Zakres działania Towarzystwa określony statutami.

i w łasny lub obcy rachunek, w swej osobie lub
B ank realnościow y je st Tow arzystw em  akcyjnem  do przedsiębrania statutam i oznaczonych  czynności, ja k o  t o :
W ykonan ie nowych budow li i przebudow ać, ja k  również przedsiębiorstw a budow y w szelkiego rodzaju dla osób pryw atnych  i celów  publicznych , 

w spó łce  z drugim i, budowę now ych dróg  i regu lac ję  całych  części m iasta.
F orytow anie ochoty  do budow ania, do budow ania zdrowych pom ieszkać, osobliw ie z uw zględnieniem  na średni stan przem ysłow y i robotników . 
Um ożebnienie przebudowania starych budynków  tym  w łaścicielom , których  środki na to nie w ystarcza ją itp .

P r e z y d j D m  B a d y  N a d z o r c z e j :

Józef Stummer, kaw aler Traunfels, Prezes-dyrek tor u. p . kolei północnej cesarza Ferdynanda, członek R ady  nadzorczej c . k . uprz. austr. Zak ładu  dla handlu i przem ysłu , prezydentem . 
Józef baron Kalchberg, c. k . rzeczyw isty ta jn y  radca, prezes now ego Tow arzystw a wiedeńskiego T ram w ay, w iceprezesem .
Maurycy Pollak, członek R ad y  nadzorczej n . a. Tow arzystw a eskontow ego, w iceprezesem .

C z ł o n k o w i e  B a d y  N a d z o r c z e j :

Simon Cahn-Speyer, kapita lista ,
Dr. Hermann H a la ,
Henryk Grave, dyrektor now ego w iedeósk iego Tow arzystw a T ram ya y,
Arnold Heymann, budow niczy m iejski,
Antóni Honvery, inżynier cyw ilny,

Karol Kónig, architekta,
Henryk Pollitzer, prokurzysta firmy Hermana T odeso synów.
Franciszek Begenhard, prezes Austrjackiego powszechnego banku,
Ernest Steiner, człon ek  R ady  nadzorćzej pow szechnego austrjackiego Tow arzystw a 

transportow ego.

W a r u n k i  s u b s k r y p c j i .
1. Z  em itow ać się m ających  akcyj p rzedk ła da się do subskrypcji ty lk o 5 0 .0 0 0  sztuk.

Subskrypcja odbędzie się

dnia 19. kwietnia r. l>.
w pon iżej wym ienionych  m ie jscach :

we Lwowie w c. k. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym,
w Wiedniu w wiedeóskim  banku handlow ym  i w tegoż  kantorach wym iany, dawniej Jan . C . Sothen

i w kantorze w ym iany austr. pow szechnego banku, 
w Pradze w prazk im  banku zw iązkow ym , 
w Bernie w m orawskim  banku d la  przem ysłu  i handlu , 
podczas zw yczajnych  godzin  urzędowych i na tym że dniu  się zam yka.

2 . K urs subskrypcyjny od jedne j akcji w ynosi 5 8  z łr . w. a.
3. P rzy  subskrypcji należy złożyć  kaucję  1 0  złr. od każdej subskrybow anej a k c ji ,  w gotów ce lub w efektach  na giełdzie  kurs m ających , po 90% dziennego kursu. K a u cje  złożone w gotów ce  

będą oprocentow nne na 5 %  od sta rocznie.
4 . R edu kcję  zam eldow ać w razie przew yższenia subsk rypcji zatrzym uje sobie bank, a rezultat subsk rypcji po uskuteczniouej repa rtycji będzie podany do publicznej w iadom ości.
5. P ob ór wydzielonych  sztuk ma nastąpić za złożeniem  ceny subskrypcyjnej i za wynagrodzeniem  5 ° /0 odsetków  od akcji liczą c  od 1. kw ietnia rb ., pod  utratą kaucji, w czasie od 19 . a 

najdalej do 2 4 . kw ietnia rb., jednakow oż zostawia się panom  subskrybentom  do w o li , przypada jącą  na w ydzieloną im  część akcji kw otę uiścić w 3 ratach, z których  pierwsza rata w kw ocie 18  z ł . od 
sztuki uiszezoną być winna w term inie od 19 . do 2 4 . kw ietnia, 2 .  rata w kw ocie 2 0  zł, od ak cji w czasie od 19 . do 2 4 . m aja rb., a nakoniec 3. rata w kw ocie 2 0  z ł . w czasie od 19 . do 2 4 . 
czerw ca rb., wraz z przypadającem i 5 ° / °  odsetkam i pod utratą kaucji w razie niedotrzym ania warunków.

w Grazu w gradzk im  banku zw iązkow ym ,

W Salzburgu } "  banku dla wyższej Austrji 1 Salzbur&a- 
w Preszburgu w pow szechnym  banku kredytow ym , 
w K r a k o w i e  w F ilii c. k. uprz. gal. ak cy jnego banku h ipotycznego.
w Czerniowcach „ „ „ „ „ „ „

B au k realnościow y, którem u jeszcze w roku 1 8 6 9  nadane statuta zapew niają bardzo korzystne p ra w a , ja k  n aprzyk ład  prawo em isji o b l ig a c j i ,  a dla których  po wpłaceniu 4 0  złr. na akcję 
(Interinstcheine), uzyskał przyzw olenie na kotyzac ję , n ab ył na Gurtelstrasse w 'W iedniu bardzo korzystnie p o łożon e  obszary gruntów  pod dogodnem i warunkam i.

204

I L .

W e W iedniu  dnia 5. kw ietn ia 1 8 7 3 .

2047 2— 3
W zastępstwie syndykatu

c. k. uprz. wiedeński bank handlowy dla obrotu produktowego i towarowego,
(K . k .  p r iv . W ie n e r  H a u d e ls b a u k  fiir  d en  P r o d u k te n - u n d  W a a r e m e r k e k r .)



w dużym ziarnie nad 
airyczaj tilna * przyjemną wonią 1 fnt. .86 

M ig d a ły  słodkie wyborowe . 1 „ —,6C
■ w łupkach a la prinees I „ 1.21.

m la & B  świeże na gałązkach . 1 „ 1.—
R o d z y n k i  bez pestek snłt . 1 „ —.40

„ daże Eleme . . 1 „ .36
„ czarne drobne . . 1 „ —.32

•JEigl snłtańskie pud........................1
wieńcowe  ........................1

D r o ż d ż e  p r tu io w a n e  ś tr ie ż e  „ 
M a r in  u łu d  a  włoska 1 „ —.50
D a k t y le  aleksandryjskie . . 1 „

„ marokańskie . . . 1 „ 
K a r a f l o ły  świeże i duże sztuka po

liz p a r n g i wiązi.-* irt/^Mńtowa . . . 2.— 
G d a ń s k a  wódka w różnych smakach but. 1 .—
B u d a j  J a l i c z a .............................—.7r
W ia a  wigierskie, austrjackie, reńskie i fran­

cuskie, poleca 2—2

susa k U p i e n i a  1 3
u W  Źywickiego'adwokata tv Tarnopolu, 
obejmująca 420 morgów ornej ziemi, 40 łąki, 
60 lasu, wszelkie zabudowania gospodarcze, 
dom mieszkaluy duży, i : 00 zł. propinacji.

we Lwowie, przyulicy W ałowej L. 11

PAPIER WLINS
Ogromne powodzenie tego środka iależy 

od jego własności sprowadzania na powierzch 
nią ciała, zapalń i irrytacji, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej, 
Najznakomitsi lekarze zalecaą go przeciw ka­
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom gard- 
lunym, grypie, gośćcowi, bolom w krzyżach 
itp. Użycie tego papieru bardzo proste, jedyue 
przyłożenie wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie swędzenie. Cena pudełka 1 f. 50 c. w 
Paryżu. Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch; w Krukowie w aptece p. 
Trauczyńskiego ; w Kijowie w składzie mate- 
aptecznyck pp. braci Marcińczyk. 1823 22—24

Dra Stafaniego
ELECTRON.

Takowy uspokaja, w okamgnieniu ból 
zębów i usuwa cierpienie w kilku minutach. 
Flakonik 6<> ot. / a opakowanie przy wy­
syłce pocztą o 20 c.t. więcej.

S k ła d  w apt. p od sreb rn ym  
o rłem  Zygm u n ta  B n e k e r a , we 
Lw ow ie. UD 4 5—8

pocztowy
r u t y n o w a n y  poszukuje 
miejsca. Bliższe pod A. B. 
poste restante Sądowa Wi-j] 
sznia. ^

A d m in is t r a c ja : w  P a ry ż u , 32 , 
b u le v a r y  M ontm artre .

P A S T Y L K I  D O  T R A W IE N IA
wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przyje­
mnego smaku o niezawodnym skutku przeciw 
kwasom i upośledzonemu trawienia.

S O L E  Y IC H Y  D O  K Ą P I E L I .
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 

są w stanie udać się do Vichy.
Dla unikuienia fałszerstwa żądać należy, 

aby na wszystkich produktach znajdowały się 
znaki: 1655 1 -11

K Ą T  K O  L I  S K A R B O W E J  
F R A N C U S K IE J .

Dostać można we Lwowie w aptece, pp. 
Mi ko las cha i E. M en d r oc h o w 11 z.

p rzy  placu M arja ck im  (H ote l L anga) 
we L w ow ie, 

polecają: P ługi a la Zugmajer, R u c h a -  
d ła  poprawne, E k stjr p a to ry  ,,K o ła ­
ta ," Kole& nice, W a g i dec.ymalne, wszel- 
jkie okucia  i gw oździe dla budowy itd. 
‘oryginalne A m e ry k a ń sk ie  m a szy n y  
ido szycia, S m a r o w id ło  na osie żelazne 
oliw ę do maszyn. 193B 5 6

C y b u lsk i & W e b e r .

nu*
W  ** *  i t t e M u  ,.4

Fa,c*"a Z u baben iu der
1862 88—100 Ordinations - Anatatt ffir 

geheime Krankheiten
Scllwńche j ~ - *

Med. Dr. Bisenz,
WIEN, Stait. Sinrerstraase 13.

I. Ordination yoii 11— 1 Uhr und von 8—4 
k wird durch Correspondeni behandeH 
len die Medicamente pcsorgt — Gegen

Do wydzierżawienia obszar dworski i

I
1000 mordów przestrzeni, z których przeszło 
300 morgow łąki, dom obszerny, gorzelnia z 
dodatkiem drzewa, mila od stacji kolei w Cho- 
dorowie. Bliższą wiadomość udzieli właściciel 
w Oskrzesińcach, poczta Kulehynicze. 2046 1-3

Fabryka zcgai

Ł S :

^agwynach*

45 Wieś Załawie 13
300 morgach pola w dobrej glebie , dość 

pięknych ląk i propinacja, jest do sp rze ­
d a n ia  lub w yd zierżaw ien ia .

Druga wieś H o t y n ie c , ćwierć mili od 
tej, w tej samej glebie, jest także do sprzedania 

ydzierżawienia z łąkami i propinacją, 
l ł/2 mili od koleji koło Radymna.

Bliższa wiadomość we Lwowie ulica Czar­
neckiego 1.1 » właścicielki kamienicy.

Krala
p raw d ziw e K a r o liń s k ie

Ziółka Dawida
Józefa Furst, 1901 14 -is 

aptekarza w Pradze, na Porżic-z, 
niezawodnie skutkujące przeciw k a t a ­
ro m  p iersio w y m  i k a sz lo w i,  
gdyż przez usunięcie, tych słabości za 
pobiega się dalszym ch o ro b o m  p łu ­
co .rym  a osobliwie su ch o to m .

Pakiecik kosztuje 2 0  ct.
Skład we L w ow ie w apt. Z y g m . 

H ack era , J a k ó b a  B e ise ra  i J. 
Piepesa, w Stryju w apt. p. G&tWi*

INiodzlaś,
Zakład kąpielowe-zdrojowy 

p rzy  S zczaw nicy.
Czternasty rok swego istnienia otwartym 

zostaje z dniem 1. maje. Miodziuś jest nader 
korzystnie dla słabszych położony, jest to do­
lina czarująca, zasłonięta od wiatrów zimnych 
i ożywiona strumykiem obok płynącym, park 
jest już pięknie cienisty.

Nowy most przyczynia się też samo dla 
swobody chorych, ponioważ ten niedogodny 
przewóz już ustal. Miodziuś ma łazienki do­
brze urządzone, zaopatrzone źródłem żelazi- 
stern Szymona, które to źródło tyle tyBięcy

• ' S . L f - h t . u .  Tylko-
Wandy, której to wody tysiące butelek roz-|

^Restauracja zostaje cały rok na Miod/.iu-j ^ Y ^ k O  
siu dlatego też zaopatrzona jest we wszyst- M"
kie’ potrzeby ua dsień 1. maja; prowadzenie 
jest bardzo sumienne dla chorych.

Fabryki zegarków
^własnego wyrobu)

Jdz. Hawelka

które .we ualelyc.e wyregolowane zejtrkl przez c. 1 urz.4 cymealnir.zy cechowane po n.zej wyrazonyc 
niesłychanie nizltich, a jednak

p raw dziw ych  ceu ach  sp rze d a je .
T y I k O  p  zegarckU'brazowy Tje^o7oc?a

Tylko mlrr

^ ■ J ^ B O Y y E A U l ż A F F E G T E U R
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkurjuszu). Leczy odziedziczoną 

ostrość krwi. oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo skuteczny w skrofu­
licznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilityczuych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce n kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bar­
dzo uporczywych. 1807 15—22

Dostać można w Warszawie w składach materjalów aptecznych pp. GaUego, Spie 
Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie 

aptece p. P. Mikolascha; w Brodach w aptekach pp. Knllak i Fraucosz; w Rzeszowie w i 
tece p. Schaitter; w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza.

“ IF* Skład główny w Paryżn przy ulicy Richer 12, u p. Girandean de St. Gerrais.

Tylko | haczykiem, grubem siki 
i i łańcuszkiem i medal
ip zlr. prawdziwy angi

Tak wczesne rozpoczęcie sezonu ma to do­
bre, ii mniej zamożnej publiczności staje się 
przystępnem, ponieważ nowo nabywca urzą­
dził pokoje w maju i we wrześniu jnż od ce­
ny 6 *łr. miesięcznie, zaś kąpiele kosztnją dla 
mniej zamożnych gości w powyższych miesią­
cach o połowę taniej. Żętyca w miesiącu majn 
jest najlepsza i łatwiej ją dostać można z 
przyczyny małego pokupu. Zakład Miodziusia 
posiada do dyspozycji 74 pokei dobrze urzą­
dzonych, pościeli toż samo dostać można za 
osobną zapłatę.

Ponieważ nowo-nabywca sam przewodniczyć 
będzie powyższemu zakładowi na miejscu cały 
rok, dla tego uprasza wszystkie zamówienia 
pod’ tegoż adresem wprost na Miodziuś franco 
adresować. Przyjmuję także zamawianie fur­
manek. 2054 1—3

F r a n c isze k  T o in a n ek ,
były aptekarz we Lwowie, nowonabywc 

Miodziusia.

Tylko ! 
Tylko !

Tylko
sstałi

T y l k o

Tylko
12E.71Ł

Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejo- 
watej zawierają balsam kopaiwy w stanie 
płynnym,sprawiają odbijanie, mdłości i bole­
ści żołądka, jedynie Kapsułki z rośliny Ma- 
tico pana Grimault nie sprawiają żadnej z 
powyższych niedogodności, ponieważ zawie 
rają kopaiwę w stanie stałym a nie płynnym 
w połączeniu z esencją Matico. Powłoczka 
klejowata rozpuszcza się łatwo w trzewach 
a nie w żołądku i dla tego to kapsułki te 
działają dziesięć razy silniej jak wszelkie 
ne przeciw rzeeząezkom nawet chroniczni 
i zadawnionym. 1841 10—1

Dostać można we Lwowie w składzie mat. 
gitecz. i w apt. p. P. Mikolasck i w apt. pp.|»i«i«

Icrecać beu kluczyka ; di 
maje każdy łańcuszek ze d&uontm l świadectwo g 

1 złr. pri 
i cyllndł

łota talmi, med&UoiZSZ

takiego zegarka otray- 
ituiaee bezpłatnie. 

...... —jiel.kl se stota tal
najnowszego f.louu, i po-

. i awindectwem gwarant. >* .łata tal ml w podwój- 
awonet, .e ..kiami krzy 
i niklu 1 pięknr1-
ideetwem gwarantujpcei

 .
ikieiu (na siyję) ■ prawd.iwego .łata talmi

mienrtot
orr, .a aci
1 albo 20

w podwójnej

Tylko
łańcuszkiem ze’ złota talmi. me<

T y l k o ^ I j S r S

T y l k o I S f ^ r H ^ : i :Tt'£

Łańcuszki ze złota talmi, i
1.50, 1.80, 2, ». 4, 5. 7 ałr.; łanem..ki na 
dtngie 1.50, 2, 2.40, 3, 4, 5, 8, 8 «łr. ehrir taAcuai kl 3. 4.50. 4. 5. 8 do 12 il 

Paryskie hudi

Rnckara. W Krakowie i
J. Trauczyńskiego i W. I 
apLp. Franzos. n 

p. Schait«ra. W Warszawie w składach mater. 
apt. F. Mrozowskiego Ferd. Aug. Gallego 
Lndw. Spissa.

potfrAżne i zegarem , kl 
ar.y --.ecę ..^alajk 9 i f2 itr.Patentowane budiikl heipieceństwa i pr 

idem do .trsatu alarmowego, który jednocioi
Paryskie budziki w eleganckiej brązowej opra 

itaranuic wykończone 1*. 24 i 16 żłr 
“  lepyszne paryskie zegarki bijące, ..kłem 6 i 8 .łr,, wykwintnie wykończone to 

' ■ kaidego pokoju.

D o sp rz ed a n ia  m e j m a ję tn o śc i

R zeplina
zmusza mnie słabość i podeszły wiek. Obszar 
pola, oraz •/. lasem 700 morgów, ziemia psze­
niczna i koniczn glinka. Las 250 morgów, ale 
miody. Intabulacja 13.000 zlr., inwentarz na 

leiyty. Ustną albo pisemną wiadomość zasią- 
gnąć można w Rzeplinieprzez pocztę Pruchniki 
|około Jarosławia. 1988 2—3

Niepodlegające żadnej chorobie i zepsuciu,
n a jw y d a tn ie jsze  w zbiorze

Kartofle Heiligstadzkie
n a  z a s i e w  

C e t n a r  x l r .  5 *5 0 ,
funt 8 ct. poleca handel nasion erfurtskich

Karola Glanca,
przy ulicy Teatyńskiej pod liczba. 19.

Główny Skład w Handlu pana
Ju liusza  Crablenca,

przy placu Halickim. 1765 6—(

PJTty Tremliowelskie
inei wielkości, tak na trotoary jak i okrągłe 

szlifowania, można nabyć przy ulicy Rze 
ickiej 1. *159 — nowa 14. 1992*2-4

tamc" *C 
Zeg-armist

Środek
**dn.

i stanie ciekłym bez smaku
16go podobny do wody mineralnej, łączy 

"  *obie pierwiastki wyrabiające krew i kości.
wszystkich preparatów żelazistyeh jest on 

SSr\?oej racjPnalny i dlatego to przyjęty 
przez najznakomitszych lekarzy. Bardzo 
się nadaje do temperatąentów młodych, 

J^nietelc delikatnych, których rozwój ciała 
• ;  .tr«dny, lub zostań spóźniony, dla pań 

rP1łcych iut nieznośne boleści żołądka, po-

go 5. lat",spręży 
inny sposób zep.nje się, obowiazi 

;o bezpłatnie-
UlłnHoń 1 Filie-- Florisdorf, Hauptstrasse 
n lc U c n  \ Leopoldstadt, grosse Pł irrgassf Nr. 6

Prcestroipa. Siacherka

M . z bladaczki, wyniszczenia białych 
blaj ie^ct lok braku regularności, dla dzieci 
*s*vfVi ^ t ł e j  budowy i delikatnych i dla 
Skuto oaób cierpiących z niedokrwistości 
*hie»( Zn̂ ’ szykko działający, mogący być 
4rodev przez najdelikatniejsze żołądki, Ęj ten nie sprawia ani zatwardzenia ani 
taint7,M5ia szkodliwie na zęby. Oto są przy- 

y , dlfc których użycie jego zalecają lekarze 
Dostać można we Lwowie w składzie ma- 

J**jałow aptecznych i 'antnee D Piotra Miko-

» “ •
l  f pt  “

rodsiapipol godziny, do najwykwintniejszyck .a- 
“onow, jakotez dla wyprawy bardzo .ie uadajaoe, 
l priesliczneml ornamentami i oadobami, po zdn- 
miowajaeo tanich eenach po 8,10 i 14 <t. najpiękni 
zepyszne werki a muzyk,, inelodiony z t 
dnemi głosami, maudolium i tremolo, wyrrywajaee 
najnow.se kompozycje .Straussa, Offenbacha, Rus

sr"Sa;:jB “

ciego
zegarków. Zi

garków, isób oszukiwać , eiągle flrmy awoje zmienia- 
_J. dawniej .Pierwazy wiedeński bazar ae- 
», teram -Fabryka aegaików Prateratrasae Nr. 
miej „Pierwsay wiedeński Zakład .ogarków*, 
Zerarmi.tr., r.rllageHr kirntner.tra.se Nr. 

... ,e Todesko,* dniej „Fabryk* zegarków, Opern- 
rinr Nr. 7', - ażeby szacherkę do naiwyż.zsgo pod­nieść stopnia, wydajp w najb«»w«ty4niej.iy »po»«b 
ostrzeżenia, które właściwie tylko ich zakładów pe- 
winneby dotyczeć, powołując się w nieb na zakł.ż 
z zabawkami i dawniejsze .we■ śrmy. ^ n0'biP/ ci

tu *prsytoczyłein' opiera

r. T, który to 
| *SiSjek t
Jm'i,aa7h rekoj.

: r k

. się na n..e.».t«z
X w k “ V

angielsk
aza0 licha,

unbywanin taki

i wielu moich nabyy
ikani, przestrzegam 
rakowanyeh towarou

każdego oi 
do niczeg 

869 16-30

Cement portlandzki.
Praw dziw y angielski cement portlandzki,
Grodzicki cement portlandzki,
Prawdziwe belgijskie smarowidło do wozów,

tt n a jlep szej ja k o ś c i, p o  n ajtań szych  een ach  
u trzym u je zaw sze w za p a sie , g łó n n y  s h ła d  
d la  G alic ji

Aognst Schellenberg ;
we Iiwowie. <

Dla wygody Obywnteli G a l i c j i ,  posiadamy

S k ia d  m ach in  roln iczych
n a jpra ktyczn ie jszych

w Podwoioczyskach,
irównież tamże prźyjmujemy ws/,elk!e zamówienia w zakres uaszego rolniczo 
przemysłowego działania wchodzące.

Bank rolniczo-przemysłowy 
Kwilecki, Potocki i Spółka.

F ilia  W rocła w sk a .

p o d  firm ą

J. Pietrosch i Spółka
dawniej

J. Ł. Singer 1 Spółka
ive Lwowie, przy placu św. Pucha l. 11 n. 

p o leca  w w ie lk im  w yborze
najnowsze zagrauiczue wełuiane

mater je na suknie damskie,
j e d w a b n e  szczególnie w czarnym kolorze; 

Bsreźe, żakonety, grenandiny i perkale; 
O bficie  za o p a trzo n y  sk ład  (

płócien i bielizny stołowej,
ręczników, serwet, chustek do nosa, piki, 

dymek, chirting, firanek do okien;
Dyw any angielskie i dywaniki na łokcie,

kapy i serwety gobelen i rypsowe

Mater je na meble
ryps, kreton i perkal; 2050 1—8

Chustki, szale i pledy wełniaue, pończochy, 
skarpetki i różne inne towary;

Koce białe Grafenbergskie
do kuracji hydropatycznej

p o  c e u a ch  b a rd z o  u m ia rk o w a n y c h .

Po cenach stałych fabrycznych!

Gs A«

3—3
ly źk i, noże i grabki.

I  I f l i P I
w e  L w o w i e ,

l. 2. ulica Hetmańska, dawniej l. 3 42  ulica wyższa Karola Ludwika,

poleca swój bogato zaopatrzony ^

Skład sreber chińskich
szczególnie zaś:

wszelkie naczynia stołowe, tace, 
lichtarze, kandelabry, 

tudzież sprzęty toaletowe i drobiazgowe, ja k o te ż w ie lk i w yb ó r 
sprzętów kościelnych dla każdego obrządku, ze staw nej c. k. u p rz  
fabryki sreber chińskich i kruszcow ych tow arów  w B e rn d o rf S rh H l 

lera i Spółki we W ie d n iu.

2 E S -  L ite  (nie dęte) znakiem  fa b ryc zn ym  B ern d orf A . S. 

albo B. M F . A. S. zaopatrzone naczynia stołowe, odkupuję

! l Za 4 0 i p ? ; eut C6ay  P ierw ot^ j -  P ra w d ziw e  12 i 13 
_________  ro Zli u PuJe każdej ch w ili po n a jw yżs zyc h  cenach.

N a j w i ę k s z y  s k ł a d

NASION
prawdziwych, najlepszych, świeżych i siłę kiełkowania mających u

008 3 - 3  A n t o n i e g o  H o r  n a
we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej pod nr. n. 

Cennik ro czn ik a  X V . bezpłatnie

MAGAZYN
towarów Wawatnycli i konfeteji flaislaej 

ZYGMUNTA STEIFA
we Lwowie naprzeciw hotelu Angielskiego przy ulicy Jagielińskiej l. 2 

otrzymał
Ogromny wybór najmodniejszych materyj 

wełnianych na suknie damskie
z pierwszorzędnych fabryk angielskich, francuskich i saskich,

Gotowe najpiękniejsze kostiumy wiosenne i letnie,
Okiycia , zarzntki.

Największy wyhór najpiękniejszych żakonetów,
batyścików i maszlinów, kretonów i perkali. 2051 1—6

Kapy na łóżka, serwety różnej jakości, 
Szale francuskie i chnstki berlińskie.

Sji&ciflk
czyli swoisty Lek 

przeciw słabościom 
piersiowym, kata- 

rom, słabościom płuc 
gwałtownym i chro­
nicznym i różnych 
postaci suchotom.

Dra H, Fremineau,
Doktora nauk, 

[uwieńczonego przez 
fakultet medyczny, 
Aptekarza honoro­
wego Iszej klasy.

SACCHAROLE CHANTREL
przygotow any z  K w a se m  F o sfo ra n u  W a p n a .

ii .ve wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skul 
i i . L w o w i * w, aptece p* MIKoŁaŚch** w^roliach^aptecć p. K u U a k; w Kral

Skład c. k. uprz. Rafiner ji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu

Jn ljm a Mikolasza
w e L w ow ie , p rzy  u licy  K opern ik a , liczb a  1 w  pod w órzu .

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
____________________________ 2049 1—? ______________________ "_______________

JSŁein w eltberiiłim tes 2041 1_
1 1  e s t i t u t i o n s - F l u i d

baben a u r  bei mir s e l b s t  oder bei O. U L lrich , Wien. Judenplatz Ni 
P r e i s :  | in K iste  fl. 20 ; 1/i Kiste fl. 1 0 1/* ; V* Aiste fl. 5 1/i .

Carl Simon. E r f ln d e r  des Restitutions - Fluid und G r ń n d e r  der ł  lmd - 
Heilmethode. Wleń, II. Bezirk, Sehlffamtsgasse 14.

r  FARBA RO WŁOSÓW JAPOŃSKA Z KANANGI
Przywraca włoaom

RIGAUD et C«
Zabrewetowany od kilku 

panujących dworów.

brodzie kolor naturalny.

Cecha fabr
- Ze wszystkich farb doijd znanych 

< ► wytwór ten działa z najwięks-ei szybkości? 
1 j  i doskonałością; w jednćj chwili przywraca 
<> włosom siwym na głowie i na brodzie kolor 

aturalny zachowując ich połysk i delikat­

ność naturalną. Nieszkodliwa bvnajmi 
łatwego użycia ze sposobem użycia w poi- 4> 
skini języku dołączonym do każdego fla- <► 
konu z pomocą którego każda osoba może 4> 
farbować włosy bez pomocy fryzyera.

Nabyć można we Lwowie w składach perfum R. Schwarea pp. K. Strzyżewskiego 
>ba Beisera i Franeisaka Ebrlicha; w Krakowie w apt. p. W. Redyk. 1038 8 -  12



A rn o ld  W e r n e r
polecą syyćj_*41ad 2020 2—4

| C E B IE N T U  P O R I l A N D Z K i EGO
najtańszych cenacli stałych.

Księgarnia

KAROLA WILDA
we Lwowie, Samborze i Drohobyczu

*•’ 'otrzymały*'następujące ’ 1

ilitmtó:
B i e c z y ń s l t i  ,  Tad., Sąd sejmoioy 

1827— 1829 na przestępców stanu. 
Urzędowe akta. Wydanie J. L Kra­
szewskiego, 8° (VIII i 305 str. P o ­
znań, 1873 ............................. 7ir- 3.40.

(  r e d n e r ,  Dr. HermanD, Elemente der 
G e o lo g ie . Zweite Auflage. Mit 380 

i Figuren in Holzschnitt, 8° (538 str.) 
*£Leipzig, 1872. - - r “ złr. 6.24. 
C Jr iiger*  Dr. J., Fi^ylca dla szkół po- 

ezątkowych. Opracowana przez A n ­
drzeja Józefczylca. W yd. drugie popr. 

uf 8° (IV , 111 Str.) Kraków, 1873.-ct..60. 
G c r r i n u s ,  G. G., ShaJcespeąre. Vierte 

verb. Auflage. Mit erganzenden An- 
merkungen versehen von Rudolpb 
Genie. 2 Bandę. 8° (I, X V I, 612; II.
594 s t r . ) ...................................złr. 6.24.

K o w a l s k i ,  Dr. Henr., M e d y c y n a  d la  
n ie le k a r z y , popularnie skreślona. 8° 
(131 str.) Kraków, 1873 - - złr. 1. 

K o i u a n o w i c z ,  Tad., Ś r o d k i p o d  
n ie s ie n ia  p r z e m y s łu  w naszym 
kraju. M em orjał, wręczony komisj:

| jankietowej, wybranej przez lwowską 
i Izbę hendlowo-przemysłową. 8" (38

str.) Lwów, 1 8 7 3 ........................ ct. 30.
Ż e b r a w s k f ,  Teofil, Bibliografia pi­

śmiennictwa polskiego z działu m a ­
te m a ty k i i  f izy k i, oraz ich zasto­
sowań. Na obchód 4001etniej roc, ni- 
cy urodzin K o p e r n ik a . 8° (617 str. 
i 4  tabl.) Kraków, 1873. - złr. 5.10-

r dobrych gatunkach tak
.................. lale Uhl ’

wylej
11rwonc 

w bu,tel-miarę (nut.-,) od 64 ct. 
kaeh od 50 ct. do 3 złr.

l>ol>ra s ta r a  Ś l iw o w ic a  na miaro 
• butelkach. 2QjJg 3,, 3- 'I
P iw o  w y s t a łe  O k o c im s  sike-ciBio- 

rącyin do dom-.w iniara po 30 ct.
Do łaskawych odbiorów licznych poleca sięj

Szymon Fedorowicz,
restaurator przy ulicyKamiiiskiego. 
. (obok teatru Ekarbkowskiego). .

Rządca młody,
wolny, klóry zarządza majątkiem większym w 

Księstwie Poznańskiem, dokładnie obezna- , 
ź drenowaniem, pomiarem pól i gorzelni-i 

ctweni, poszukuje od św. Jana odpowiedniej! 
posady. Mogący 'złożyć małą kaucje. Zapyta-| 

’ i pod adresem A. 8 . poste restante Sambor.

Gorzelnik

Dr u g ie  przerobione i rozszerzone wy­
danie mego „ P o r a d n i k a  l e k a r ­

s k i e g o  w e h o r o L a e li  w e u e r y -  
OKnyeh. p o d łu g u n jn o w s z y c h  b a ­
d a ń  i d o ś w ia d c z e ń  m e d y c y n y , 
-Ł p r z y d a t k ie m  o s a m o g w a ł c i e 1 
Wyszło właśnie i.kos:tuje 1 złr. 3 0  ct.

Metoda racjonalna, pewna ; gruntowne 
wyfećzemF nawet'zastarzałych i zaniedba­
nych wypadków, beż pozostawienia*ślaJew 
we krwi; 01-az'Kkut.i i zia ra la !>'razach nie­
mocy. ' ' *

W celu zachowania-’ ścisłej dyskrecji, 
podaje na życzenie inny adrrit,1 puil którym 
zamiejscowi iiiicjerfci po przeczytaniu „Po­
radnika1* ze mną korespondować mogą. Me- 
dykamenta na.żądanie za pobraniem pocz- 
towem.

Med. Dr. Karcz
w e  L w o w ie ,

od; U. Jat lekarz specjalny dla chorób we­
nerycznych i ‘skórnych. Ordynuje codzien- 

od 8 —1 0  i od 3 - 4  godz. pod 1. 8  
w R y n k u . 1909 2—2

PORADNIK
eto zakładania i utrzym yw ania dróg 

gminnych i powiatowych
dostać można po zniżonej cenie 50 et. 
już. tylko u autora ces. kr. Inżyniera 
J . H a n a s z a  w T a rn o w ie , ta prze
kazem pocztowym. 1994 2—3

teoretycznie i ' praktycznie wykształconym pro-i 
watjząę jprzez dłuższy czas pierwszorzędne .pa-j 
rowe gorzelnie w W. Ks. Krakowskiem po-, 
szuknje od ś.w. Jana w większym skarbie do| 
ednej lub więcaj gorzelń posady, może także ArfP. Platt & UOmp. W NOWym JorkU. 
iłoż^Źaiicyę. ^ r ó w n y ^  «  p e i g  «  ^ gze * n lw la r k | ,/świecfe i 'Niedo- 

pod adresem A . B . p 6.porównania z kombinowaneini! W Apstrji, Wę- 
- - - - - grzech jest- tychże-przeszło 300 w ruchu z za-

Jojyplęnięin !..Świadectwa , pochwały, rzeczo­
znawcze wyroki i polecenią w niezlięzonej ilości.

C E N I :
K o s ia r k a  (New Model) . . . .  zł. 350 
Ż n iw ia r k a  z przyrządem do odkła­

dania i grahiatni ^
K o m b in o w a n a  k o p ia r k a  i ż n i ­

w ia r k a  ..................................
Do każdej maszyny dodają się części 

wowe i dwa noże.
Jeneralna A jencja: J o s e f  O e s t c r -  

r e ie h e r , w Wiedniu. Akademiestrasse 3.
W Galicji przyjmują zlecenia: PP. Kra­

sicki, Krasiński i Spółka we Lwowie.

Zastrzega się przed naśladowaniem ! Ka 
żda maszyna zaopatrzona jest naszą firmą 
A d r ta n c e  P l a t t  Ar C o .,  P o u g h k e e -  
p s ie  W  Y . 1940 4 -2 4

Łaskawe teapytan 
•gfctante, Sambor-

Koc żyli
nowy, lia ipare koni, z dachem amerykańskim 
do zdejmowania, trzciną wypleciony i na je- 
aionowo polakierowany, na zamówienie do wla 
snego użytku z dobrego inaterjatu mocno i 
starannie zbudowany

je s t  d o  sp rz ed a n ia .
Wiadomość u stróża w kamienicy pod nr 

3. przy ulicy Majerowskiej. 2009 3 —3

P r e p a r a t  z m le c z a n u  ż e la z a ,
potwierdzony przez Akademię medyczną 

w Paryżu,
pozyskał uznanie Akademii w skutek licznych 
i przekonywających doświadczeń , dokonanych! 
przez kom isjęzłożoną z panów profesorów 
Bouilland, Ponąnier i Bally. 1821 20—24 I 

Wyższość tego preparatu nad wszelkieuii 
innemi preparatami żelazneini potwierdzoną 
została później jeszcze w skutek doświadczeń 
fizjologicznych, zamieszczonych w raporcie, 
przedstawionym tej akademii '13. lipca 1858 r.

Dlatego to D r a g ć e s  d e  C o n t ć  są po­
wszechnie przepisywane przez lekarzy różnych 
krajów przeciw bladaczce (ćhlorose) upławom, 
dla ułatwienia periodycznego odpławu regu­
larności u młodych osób i dla wzmocnienia 
ciałotworu delikatnego płęii obojga.

Każde pudełko opatrzone' jest etykietą i 
opaską dwubarwną i owinięto obwódką różową, 
na której znajduje się podpis p . K a b e lo n y e ,  
utrzymującego skład główny ulica d’ Aboukir 
Nr. 99 w Paryżu.

Wa L w o w ie  jedynie w aptece p. Piotra 
Mi k o 1 as z a ; w Brodach w aptece p. Kulika;] 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

Poszukuje się do wielkiego majątku

R z ą d c y
kawalera lub wdowca,

obznajomionego z prawnością , biegłego w 
wyższej szkole agronomicznej i dobrego ad­
ministratora. z kaucją 2000 zlr., tudzież

K a s j  e r a
/  todowca lub kawalera, 
obznajomionego z buchhalterją podwójną i 
biegłego w wypłacie, z kaucją 200 złr.

Bliższa wiadomość w Ajencji dzienni­
ków A. Piątkowskiego we Lwowie, plac 
Katedralny Nr. 9. 2010 3 -  3 '

Do wydzierżawienia

Folwark
I w Kołomyjskiem, ornej, pszennej gleby do 
1000 morgów. " ’

Bliższe szczegóły w Ajencji dzienni­
ków i ogłoszeń A. Piątkowskiego we Lwo­
wie, plac Katedralny, Nr. 9.

Woda Selcerska. 9 medali

nazwany i zabrewetowany. 
JEDYNY ,1847 2--10 JEDYNY

M O N D O L L O T  S Y N ,
inżynier fubrjkaut 

w Paryżu przy ulicy Chateau-d’Eau 94. i 9 
We Lwowie w aptece-]). Mikolasch.*

Na sprzedaż z wolnej ręki
KAMIENICA

piątrowa ń 20 pokojach, także oficyna o 7 po 
kojach z stajnią, razem lub każda z osobna 
we Lwowie na Żielonem Nr. 59 nowy gdzie 
właścicielem traktować można 1990 2 -

Saazer Hopfensetzlinge
sind zu bezirhen ans der Hopfen Eko­
nomie. :-de-i ' 1929 6 - 8

Franz Schoffl in Saaz, Bohmen.

są do nabycia ze zakładu uprawy chmieluj
Franciszka Schóffla w  Sadeczu.

(Saaz w Czechach.)

Znakomite powodzenie.mOUTINE
jest to 1815 56—78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
n ie d  ust r z ę ż o n a  p r z y s t a je  d o  c i a ł a

nadaje
cerze świeżość naturalną.

CH. FAY
Magazyn Perf um w Paryżu 

9, na ulicy de la Paix, 9.
Dostać można w magazynach galauteryju 

'. R u d o l fa  S e h w a r c a  i K a m il

 Wielki złoty medal w Moskwie w r. 1872.

BUSZENTALSKI EKSTRAKT MIĘSNY
z fabryk Lucas Herrera y  Obes y  Cia Montevideo.

Uwagę Publiczności zwraca się na to, ii według zdania najznaczniejszych zna­
komitości, a to : Fresenius w Wiesbaden, Fleck w D r e ź n ie Klętzinsky w Wiedniu,

[U Reichardt w Jenie,' Stockhardt w Tharand, Wunderlich w Lipsku, Vcrlgo w Odessie,
® yolker w Loudynie, O ha ri te-Dyrekcji w Berlinie-i t{ id. Buszentalski ekstrakt mięsuy 
go jest pierwszorzędnej'dobroci. * ' l 11 1968 3—6
^  Bnszentalski ekstrakt mięsny jest również najtańszym ekstraktem.
^  G łó w u y  s k ła d  dia  G a lic ji we L w ow ie u  O . T . W IM C K I.E R A . _

Przestrzejram
każdego, by pieniędzy najmój pod­
pis bądź na weksel bądź też na 
inny dokument bez najdokładniej­
szego przekonania się o właściwości 
mego podpisu nie dawano. 2030 2—0

Salomon Rosenkranz
właściciel dóbr Skorodyńce.,

\ Ś le d z ie  z a w i ja n e . Ś le d z ie  m a r y n o w a n e . Ś l e d z ie  s z k o c k i e .  
Ś le d z ie  h o l e n d e r s k ie .  S a r d y n k i .  S a r d e lk i .  M o s k a le .

Prawdziwy zupełnie świeży kawior astrachański.
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Pod Krakowiakiem
Handel towarów korzennych i delikatesów

P a w ła  G ó rsk ie g o
Rynku l. 9 nowa, dom Arcybiskupi, poleca największy wybór 

po cenach najniższych

A
C u k r u . K a w y , R y ż u , R u m u  bardzo starego. Ł ik ierń w  francuskich, holenderskich i 
krajowych, R o z o l i s ó w  i fabryk krajowych i zagranicznych, M u sztard y  francuskiej i krem- 
•w»i C ze k o lad y  z najsłynniejszych fabryk, K a k a o  w proszku, Sćra szwajcarskiego, einen- 

;skiego, strachino i Neuchatelakiego, O liw y prowanckiej całkiem świeżej, B i -  
" -------------------------- ’ C y try n , P o m a r a ń c z , O rze -

tulskiego, limburgski

i parafinowych , M y d ła  szląskiego ,

U W A G A . Wszelkie zlecenia Szano­
wnych Gości moich, nie wchodzące w 
zakres handlu mego uskuteczniam bez­
zwłocznie bez wszelkiej pretebsji.

2017 3—3
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Szanownym odbiorcom towarów ko­
rzennych za 50 złr. i wyżej za gotówkę, 
opuszczam stosowny rabat. Za! opako­
wanie towarów nic nie liczę.

Zamówienia z prowincji usknteczniaim 
. zaliczką pocztową.
Upraszam o dokładny adres i poda­

nie ostatniej stacji pocztowej.
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N.Schuk &comp.,
-  rerant kr-jręg. krajów, ocztowego aarządu eko-

WAG DZIESIĘTNYCH
w formie trój- i czterokątnej, w a g i  m i s e c z k o w e  ,  francuskie w a g i  
b a la n s o w e  (wprost z Paryża) podług wszelkich systemów i form, jak ró­
wnież wszystkich istniejących c i ę ż a r e k  z żelaza, mosiądzu, tudzież ciężarki 
w życie wchodzące od stycznia 1873 g r a m y  i  k i l o g r a m y  jedynie po 
najtańszych cenach do nabycia u 1921 6—10

Schuk & Mikschitz,
Waagen- und Gewichte-Fabrik: 

Leopoldstadt, Leopoldgasse, we własnym domu.
Skład: Leopoldstadt, Taborstrasse 44.

D V " C e n n ik i fr a n k o . -^pf
SJtS5’ C e n y  z W i e d n i a  l u b  P e s z t u .

\iisi(iiiii lasowe,
Brzoza biała . . . .  cetnar złr. 28 funt — .35. ■
.J o d ł a .........................................  „ „ 36 „ — .40.
Sosna czarna zwykła . . „ „ 220 „ 2.50.
Św irk ............................... B > 50 , — .60.
Modrzew tyrolski . . „ „ 100 „ 1 .20.

az wszelkie inne nasiona lasowe poleca, ręcząc za kiełkowanie tychże
najgłówniejszy skład nasion
Wilhelma Adama

we Lwowie, przy placu Marjackim Nr. 10. '

I K o m e  ep ilep tyczn e  (padaczkę) I
leczy listtwnie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych l ) r .  O . K i l l i s c l i ,  |

w B e r l i n i e ,  Louńanstrassse 45. .1850 3 -7 I
Obecnie przeszło tysiąc chorych pozostają w leczc iu. |O wpływie

Anaterynowej wody do . ust
Dr. J. G. Popp, c k. dentysty nadwornego we Wiedniu.

S t a d t ,  Ł o g n e r g a s s e  N r . 2 .
na organiczne twory w jamie ustnej.

j. Działanie anateryjnej wody do nst tak na poczynające jakoteż już powstałe 
osady materjf brzydkiej, stwardniałej w około zęba. którą znamy pod nazwą kamienia 
winnego, jest właściwe, gdyż w pierwszym razie' w drodze chemicznej nie pozwala sic], 
tejże osadzaniu, w drugim zu.ś̂ wy-pudku uwalnia ząb od kamienia winnego, gdyż pomaljij
rozmiększa kwas a w końcu odpada powłoka sama.

Również posiada aunteiynowa woda do ust sknteczność roztwarzającą wszyci* 
kie szlaki, które poczynają się w okoio zęba formować.

. 2. Anaterynowa woda do ust wywiera bardzo skuteczny wpływ na błony śluzowe 
w ustach i gardle, bowiem neutralizuje nieznośny oddech.

3. Anaterynowa woda do ust wywiera także szczególny wpływ na nerwy zebowe 
ponieważ obolane nerwy, które są przyczyna dotkliwych holów, łagodzi i boi* 
zębów uchyla. ‘ isgo j — 2 ]

4. W skutek swoich składów toniczno - balsamicznych działa na naczynia kr wio- 
nośne szczęki, ścigające i wzmacniająco, wzmacnia owiędle zaczynia zęoowe i tychże włó­
kna, nadaje im naturalną elastyczność i sprawia, że czerwony wpływ w swoich kanałact 
pozostaje, który potrzebnym jest do wyżywienia zębów i mięśni.

5. W skutek toniczuyck właściwości wzmacnia auaterynowa woda do ust dzią­
sła, ściąga je silniej w około zęba i sprawia, że zęby chwiejne mocniej się 
trzymają.

Ł A W Y :
Zarzyckiego, apt. pp. P. Mikolasza, J. Beiser»,|
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We Lwowie . apteka dr. Pyt u.,.. -— rr- •• - u c»ein

Zygmunta Ruckera, handpjj p. Kleina wdowy, Jakóba Pipesa i p. Bonifacego Stiler»j 
W Krakowie; pp. Górecki, J. Jąjin, L. Feintpch, E...StocktnM iGaddwaHser, N. Redyk
aptek., Siedlicki ‘aptwka^w D ^ w c a ^ l ^  1 ^ 2̂ “  f > t ' t  
W B etz iep . Hryińak, w B ia ł.ę ji . Józ. Kraus, iE. Kiler, w B i e 1 s k u p. Stańko apt. w Bóbr- 
ce p. Czernik ap., w Bo c hni J?. _Bfeiss i p.Niedzielski, wBrodach p. GriinBphnnH M^S Frań*°  - X-------- 1* K- r> • 1 , • - . ■ D p., j. _  D „  _________ rr ... 1 - /y tzos w B rz eżan ac h p. Żminkowski ap.i p. B. Fadtiihecht, wB u ez acz u p. Kercel, i 
wieki, w C h rzan ow ie  p. Sporysz ap., w C zer n iow ća ćh  pLAlth^syn ap., i Ig. Schn:
Pninńflki. i). RitziiicfAr w R ob r am; i „ w  ̂11  ̂i „ « r t>___

C.Le*
rrr--. V . - r- J — -e;  ----------------------  ̂„  r . . . . .„  aJ„ „ r., , Schuirch V’
Różański, p. Ritzmger, w D ob ro m ilu  p. Grotowski apt., w D o lin ie  p. J. Praunfeldel 
apt., w D r o h o b y c z u  p. Dofirzyniecki apt., w D y n o w ie  M. Koniecki, w F ry szta k u  
p. N. Lów, w G ry bo wie p. Muszyński, w J a w o r o w ie  p. Lachowicz apt., w Jar osi a- 
wiu p. Nowakiewicz, w J a z tó w c  u p. Twardowski apt., w K im p o ln n g  n B. Sommer, 
w K o ło m y i p. Różański Mai. Nowicki i p. Sidorowicz apt., w K r o ś n ie  Krysztóforski, «  
K r y n ic y  p. M. Nitrybit apt., w L u to w is k a ch  p. M. Koniecki, w L i p n i k u p. Sorn- 
merield apt., w M an a s.ter z y s k a c h p. Żarski, w N o w y mT a r gu p. S. Laur, w N o w y m 
S ączu  p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garan i S. Lichtman, w P o ls k ie jO s t r a w ie  p. C 
Weber ap., w P r z e m y ś 1 u p. Gajileczkai syn, p. Kozłowski i p. Machaiski, w P rzew orsk u  
p. Switalski apt., w Radowca.cli p- B. Teichman, w Ra wi e p. Jan Distl apt., *w R oz­
w adow ie p. Marecki, i Gabriel, w R ze sz o w ie  B. J. Schaiter i syn, i Kilinowsbi apt., w 
Sam borze p. Kriegseisen apt„(j),,ltiedl apt., w S a n oku  p. J. Jaklicza wdowa, i p. R. 
Barth, i p. A. Beil, apt., p. C. Kopacz, w S t r y j u p. Krzyżanowski apt. i p. J. D. Mussenblatt, 
w S n c z a w ie p . E. Botezat apt., w T ar u oj) o 1 u p. A. Morawetz, p. W. Stacbiewićz i Reid 
w T a rn ow ie  p. W. T. A. Wielogórski, Hi Koy i Reid i Karmin, w T u rce  p. A. Czyr- 
niański, w W ad ow i c a c h p: Fołtin i Uhma apt., w Z a le s z c z y k a c h  p. Kodrębski, w 
Z ło c z o w ie  p 0. Fadenhecht i Petesch, w Ż ó łk w i p. Krzyżanowski i Nahlik.

Di> uskutecznienia w ys yłe k  do w szystkich  m iast w kraju 
i zagrąnicą poleca się 1916 10—24

August Schellenberg we Lwowie.

Papier Fayard i Blayn
CHARTA CHE MI CA DU C0DEX.

! Lec^f reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reumatyzmu w bio-
. drach, rany, oparzenie, spaleniny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju itp 

Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisem 
j Fayard i Blayn. Papier ten zalecany jest od lat 30. przez najznakomitszych lekarzy.

Sprzedaż hurtowua w Paryżu, ulica Neuve St. Merry 40. /027 0—36
‘ W Poznaniu w apt. dva Mankiewicza; we Lwowie w apt. p. P. M ik o la sch  •
I w Krakowie w apt. J. Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. M. Kullak

Podszyta wiosenna g|

wierzchnia suknia «
z lr . 1 2 . 1

Podszyte1 $

ubranie wiosenne 8

Taniość! | Wiosenne

Suknie mezkie
Mm

zdumiewająco tanio u

Keller & Alt
Z lepszej materji j j  |

suknia wiosenna ® krawca, i posiadacza premji państwowej zai 
|  wyroby przemysłowe i t. d.

pantalony wiosenne [w Wiedniu, Wiedeń, Hauptstrassc 11
fclr. 6 . 1 .

w naprzec iw k o  Freinaus.

t W  K*°*»y 1 Cenniki bezpłatnie.1 Suknie, któreby si  ̂ nie ]
tvlko z naszych szanownych za- ») 1 . . . , 7 , i ,  . Imiejscowych odbiorców zechciał | podobały, przyjmują się bez przcszkouy napo wrót.)
zwiedzić wystawę światową, i |  * (

“ S t Ł I l  wWiednią w Grazu, wTryjcście, w Berlinie,
mieniem w 14 dniach, otrzymać ® Wiedeń, Herrengasse Nr. 28. am Corso Nr. 6. L e i p  '
umieszczenie bezpłatnie na kilka ^  Hauptstrasse Nr. 11. 
dni w naszym domu. ffj

Osobliwość!

z lr . 1 8 .

jj Piawdziwa angietska wiose na

| suknia wierzchnia
| z lr . 1 8 .

I Francuskie

j ubranie Jacquard
) z lr . 2 4 .
)
1 Bardzo por/ądny

żakiet cTEIboeuf
ztr. 3 6 .

Najolegnntszy

paletot cTAnglais
zlr . 3 3 .

ii p z i g e  r s t r as ?  
Nr.  30.

I M T  K t o h y
tylko.z naszych szanownych za­
miejscowych odbiorców zechciał 
zwiedzić wystawę św iatow ą , a 

, nieznalazlby pomieszkania, m o­
że za uprzedniem nas uwiado­
mieniem w 14 dniach, otrzymać 
umieszczenie bezpłatnie na kilka 

I dni w naszym domu.

W ydaw ca, w łaściciel i odpow iedzialny redaktor Jan D obrzański. 'L drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.
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